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Lwów 13 kwietnia. 
Wczorajsze, pierwsze posiedzenie senackiego 

trybunału w Paryżu 1 lo tylko formalistyczno 
Szło o zrowenie początku. Więc przedpołudniem  
w dużej sali luxembursKieg^ pałacu zebrali się 
senatorów  ? w udowych strojach. Jeneralny pro
kurator i jego dwn ocmocnicy przybyli w czer
wonych togpcn. Galerie uginały się pod publi
cznością.

Prezydent senatu Leroyer wywołał kolejno 
senatorów, a i odpowiadali .jestem *. Brakowało 
tylko ministrów i bulanżysty Nagueta. Potom p re
zydent odczytał wezwanie rządu o ukonstytuowa
nie się w trybunał sądowy, a następnie prokura
tor wygłosił akt oskarżenia i złozył stos doku 
mentów, na którvch oskarżenie oparto. Są to 
kopie listów i telegramów między Boulangerem 
a jego zwolennibain kopie korespondencji Thie- 
bauda z księciem Hieronimem Napoleonom, a 
Derouleda z hrabią Paryża. Poczta i urząd tele
graficzny, przed wręczaniem korespondencji adre
satom, Dozwalały policji zaglądać do listów. Tak 
przynajmniej zapewnia Petite Republiquc Frm ęaise. 
W m aierjale dowodowym znajdują się oprócz te 
go raporta tajnych policyjnych agentów, repro
dukcje wszystkich món Bnulangera, Naąueta, Ro- 
cheforta, D.Ilona i # d. protokoły Dosiedzeń bt 
lanzerskich komitetów w stolicy i na prowincji, 
portrety jenerała z sentencjami pohtycznemi na 
odwrotnej stronie, jakieś obrazki, rozsypane w ko 
peitacL chłopom i mnóstwo innych podobnych 
dokumentów.

Po odczytaniu autu oskarżenia usunięto pu 
bliczność z galerji i zaczęło się posiedzenie ta j
ne Szło o wvbór komisji śledczej z dziewięciu 
członków. Co do wyboru, senatorowie już za
wczasu się porozumieli i postanowili, że odpo
wiednie do swoj i czno«( i, każda republikańska 
frakcja pędzie w komisji m iała dwóch albo trzech 
przedstawicieli, monarchistom zaś ofiarowali je 
ano miejsce, propunuiąc na nie księcia Auditfret 
Pasąuiera. Wszelako do ugody nie przyszło, a 
natyehnffest po rozpoczęciu tajnego posiedzenia, 
zamiast wyboru komisji powstała żywa dyskusja 
na tem at: czy można już teraz wybrać komisję?

Monarchiści dowodzili, że na akcie oskar
żenia nie można się opierać, trzeba przejrzeć 
wszystkie dowodowe aofcumeuta i z nich 6ię 
przeuonać, czy w istocie je jt  zbrodnia zamachu 
etatu , bo z tege. co mówił prokurator, wynika 
tyłfec że by : spisen. a  ka<.dy polityczny spisek 
należy prze sąd przysięgłych. Soór m onarchi
stę z republiki nami zabrał cal 3 poranne po 
ś-ouseuie i skończy się uchwałą wyorania ko- 
misji śledczej. Po południu było drugie posiedze
nie, o którego przebiegu zapewne don: osą tele
gramy.

Kiedy tak w Paryżu zabierane się do są 
dzenia Boulangera, on, wystrojony, z kwiatkiem 
w feutoujerce, przybył na wielki rau t do belgij- 

lego deputowanego p. Sumzee; otoczony depu- 
owaeyuyi, artystami, dziennikarzami, rozrywany 

przez panij, oyi swobodny, wesoły, dowcipny — 
aJ -ryżanin.

Członkowie belgijskiego rządu, zaproszeni 
na ten raut, nie wiedzieli, że Boulanger będzie, 

7 wszedł, natychmiast się usunęli. To samo 
“ dyplomaci. Został tylko Turek Karatbeo- 

y-Effendi i niemiecki poseł v. Alrensleben, 
T ^ ' “ Zymając się z dala, śmiał się z dam, 
au.dk’ jących na krzesła, aby się lepiej przypa-

1 ił v terov" dnia. Z Boulangerem rozmawiał 
tjiko  były m .n.ster Rotnomb.
a Mówiono 0 femi że go senat skaże na do 
ywotme więzienie w twierdzy i że skoro tylko 

Bin?- BaPftdn»e, rząd francuski zażąda od bel- 
rnb wydania jenerała, albo w najlepszym

ile - ydalenia go z Belgji Pytano go, c.< wte- 
Pocznu? ,.Ah mój Boże! — odpowiedział — 

Da- ie n*( ż®by zacny rząd belgijski tak
j J  f °  dbał o względy caruotowskiej kliki. Praw- 
T uWle- w m> s  0 mógłby na się obrócić. 
stad011 kardz° mił°  i dogodnie. Komunikuję się 
e i h  Z rno^J)1 przyjaciółmi z taką łatwością jak 
s B t  w Paryżu- ^ ie cbciatbym wyjechać 
śześó 8*bj.' Wygnanie moje najdłużej potrwa 

miesięcy. Według wszystkich wiadomości

• które otrzymuję, stronnictwo moje, po chwilo- 
wem przerażeniu, rozwija się potężnie, olbrzymio 
rośnie z każdym dniem. Otrzymuję zbiorowe 

! grafulacje. Wszyscy chwalą moję ucieczkę, rozu
miejąc, że byłoby niedorzecznością stanąć przed 

1 sądem ludzi, których w moim programie pozba- 
j wiłem senatorskich synekur. Oni oczywiście mu

szą mię potępić, boć idzie im o smaczne życie.*1
Nadzieja, jak nów ią, jest połową szczęścia. 

Szczęśliwy ten jenerał, że na wszystko tak  różo- 
i wo patrzy, ale nam się zdaje, że stronnictwo je- 
j go rozwija się w tem znaczeniu, że się rozwią- 
j zujt. Co dzień relacje paryzkie zapisują ucieczkę 

h. hnżystów z pod jeneralskiego sztrndaru. Oprócz 
Nagueta, Lp^santa i Laguerra ju t  prawie nikt 

' nie został, a że monarchiści opmrają się sądowi 
tfSd Boulangerem, to przecież nie dla tego, żeby 

, byli za jenerałem; oni wprost nie chcą wzmo
cnienia się republiki, a zapewne też boją się 
precedensu, który z  czasem mógłby w nich ugo
dzić.

Otrzymaliśmy pierwszy numer berlińskiej 
Volksseiłung, wypuszczonej z aresztu we środę. 
Numer ten rozcbwytano w Berlinie i czytano z 
takim zapałem, że wydawcy robili aż trzy nakła
dy. Znajduje się w nim rzeczywiście ciekawa 
uchwała państwowej komisji zażaleń, która znio
sła rozporządzenie rządowe wydane względem te 
go pismo. Komisja uznała, że w artykule pod ty
tułem „Zum 18 Młirz, ein Gadenkblatt1* jeat 
„wszystko od początku do końca karygodne i 
i mrzające zarówno nienawistną intencją, jak zło- 
śliwem i tendencyjuem przekręceniem faktów;** o 
cesarzu W'ihelmie I artykuł wyraża się bez za
chowania wszelkich pozoró# najpospolitszej przy
zwoitości, natom iart rpoteozuje rewolucjonistów 
z r. 1848 w ogóie gorąco zarheca do zaburzeń. 
Ale w całym tym artykule, nawskróś rewolucyj
nym i demagogicznym, nie ma nic socjalistyczne 
gc, nLjlżdjSze wzmianki nie uczyniono o robo
tnicach i demokracji Zatem można temu pismu 
wytoczyć zwykły proces sądowy o obracę maje- 
s titu  i o podburzanie do rewolucji, oraz o zohy- 
diaaio władz państwowych, lecz nie można zdro
żnej działalności tetra pisma podciągnąć pod prze- 
p ;sy u j ta w antisocjalistyczuych. Ponieważ komi
sja zażaleń powołana była tylko do orzeczenia 
czy aresztowanie i zawieszenie Yolksseitung na 
mocy ustaw antisocjalistycznych było słuszne, 
przeto komisja ta  ograniczyła się tylko do skon
statowania, iż inkryminowany artykuł tiie zawie
ra  cech socjaluo-demokratyczaych, lubo pod każ
dym innym względem jest oburzający i kary
godny.

W skutek tr-k jgo orzeczenia komisji zaża
leń, rz td natychmiast zn ó d  areszt i pozwolił na 
d a ljz t wydawnictwo pisma, le^z równocześnie wy 
toczył redaktorom i wydawcy proces o zdradę 
stanu w połączeniu z obrazą majestatu i ohydza- 
niem władz.

Pisma postępowe berlińskie - -  widocznie 
z braku politycznych tematów — podniosły wielki 
hałas praw ia o nic, bo o to, że urząd wielkiego 
marszałka dworu przygotowuje rozporządzenie, 
aby na przyszłość deputowani pojawiali się u 
dworu nie w zwykłym stroju balowym (w czar
nym fraku 1 białym krawacie), ale w trzewikach 
bez oboasó v, w jedwabnych czarnych pończo
chach, Krótkich ho kolan pantalouach i t  d. 
W  tem rozporządzeniu upatrują postępowe pisma 
oznakę wstecznych prądAw powstających u góry. 
Przywrócenia dworskiego ceremonjału z XVIII 
wieku powoli pociągnie za sobą średniowieczne 
pojęcia o monarszej władzy, a dalej konsekwen
tnie dojdzie się do despotyzmu. Tak ro zu m u j 
postępowe pisma, zapominając widocznie, że me 
strój rodzi idee i dążności, lecz odwrotnie mody 
dworskie i wszelisie inne są wynikiem towarzy
skich i etycznych usposobień. Wilhelm I I  lubi 
wspaniałość i elegancję, nic więc dziwnego, że 
chciałby na dworze widzieć stroje earwmejsze 
od kosmopolitycznych fraków. Naszem zdaniem, 
prasa niemiecka rkuteczniej broniłaby konstytu
cji i pra*? obywatelskich, gdyby zamiast zwalcza ■ 
nia jedwabnych pończoch i eskarpinów, biła mło
tom w antipolskie ustawy, w akcję banicyjną, w

upaństwowienie rodticielskich praw do dzieci, 
słowem w to wszystko, czem się już ustawicznie 

1 gwałci konstytucję.
Dzienniki bezwyznaniowe, mające nailepsze 

informacje z dworu króla włoskkgo, potwierdza
ją  wczorajsze doniesień e biura korespondencyj
nego o podróży tego króla do Berlina Wjjjedzie 
on 7 Rzymu 18 maja, a w stolicy Niemiec zaba
wi dwa dni.

Korespondencie.
W i c u e ń  11  k w ie tn ia .

(?) Zdaje (fię i e ulegać wątpliwości, że 
wniesiony dzisi-j nowy kodeks karny, jakoteż no
wa procedura karna jes t początkiem bardzo li
cznych przedłożeó; jest pierwszym kromem na 
polu reformy ogarniające; wszystkie gałęzie pań 
stwowycb stosunków. Szkoda, że nra zaczęto od 
reformy procedury cyw In ej, która podobno jest 
nrmaglejszą. Na sesji dodatkowej w maju nastąpi 
kilka innych przedłozeń, lecz nie pierwszorzędnej 
wagi, dopiero w jesieni spełuią się te zapowie
dzi, które wszyscy ministrowie poczynili. Sprawa 
regulacji walut; stanęła także aa porządku dzien
nym, saoro minister Dunajewski wziął inicjatywę, 
a Węgry już me oponują. Trzeba atoli pamiętać, 
że idzio dopiero o pierwszy krok, o wspólną an 
kietę, która sporo cza m zająć musi, tak, że w 
na lepszym razie, jeżeli praca przerwaną nie bę 
dzie i w chwili ostatniej ogólna sytuacja jej nie 
przeszkodzi, to i w takim  razie niewątpliwie je 
szcze dwa zwykłe budżeta Doprzedzą regulację 
waluty. Niemuiej jednak jest w tem racja, że sa
mo postawienia sprawy na porządku dziennym 
uważ i p "  jest za symptom pomyślny, wzbudzają
cy ufność w finansowe i polityczne położenie 
państwa.

Minister handlu przystąpi niebawem do 
zmiany marek pocztowych. Uznano bowiem, źe 
marki ,owe s ; nietylko znakiem wartościowym 
ala i " lamą dl i państwa, rozchodzącą się na 
cały swi: i dla tego potrzebną jest wielka s ta 
ranność w doborze papieru, rysunku, farby, ga- 
m cranią. Najwięs >j dbają o to Steny Zjednoczo
ne Amery'-*, a niegdyś wielką kładł na to wagę 
Napoleon III. Rówuii ż listy kartkowe ulegną 
zmianie; nie bardzo s \ one przyjęły, gdyż są 
tylao uiyw ue w pospiechu, na usprawiedliwienie 
krótkości listu, a  jako takie poe-inny kosztować 
nie 5 t le  3 centy. Jeżeli zaś mają zastąpić list 
prawdziwy, muszą być większe. Ważną reformą 
będzie zaprowadzen’9 urze-ii.wyeh opasek na 
otwarte przesyłki i na dzienniki. Opaski takie 
różnokolorowe nie będą rząd nic kosztowały, 
gdyż odpadają wtedy marki, a za ich koszt mo
gą być opaski dostarczane. Dla dzienników bę
dzie to wygoda i pewna oszczędność, dla poczt 
ułatwieniu w manipulacji.

Sprawozdanie centralnego inspektoratu prze
mysłowego za r. 1888, które niebawem wyjdzie, 
wykaże, ze w tvm roku powiększono, lub otwo
rzono w Austrji nowych procederów (fabryk, war
sztatów) 1.400. Jest to liczba wymowna, która 
dobrze świaaczy o podnoszeniu się dobrobytu, o 
powolnem, ale pewnem powrocie ducha przeasię- 
Diorczego i zaufania.

Rozgłoszono, że toczą się tu tej ns rady wzglę
dem utworzenia p i e r ś c i e n i a  s p i r y t u s o w e g o .  
Jest to fałsz, gdyż idzie nie o sziuczaą spekula
cję, ale o zdrową przemysłowe handlo wą akcję. 
Lmcjatorzy, do których należą x polscy przemy
słowcy, a także i posłowie, zamierzyli zapano
wać nad przypadkiem i nad wyzyk em w handlu 
spirytusem. Stowarzyszenie kupowałoby od pro
ducentów całą ich kontyngentową produkcję dla 
korzystnego jej sprzedawania. Członek producent 
opłacałby 50 cent. od hektolitra na koszta admi
nistracji, otrzymywałby od stowarzyszenia dobre 
ceny targowe, w razie zaś strat zwracałby tylko 
tyle, lleby z rachunku wypadło w skutek prelimi
nowanie cen za wysokich. Nie oyłaby to strata, 
ale zwrot tylko tego, czegoby producent na swoje 
stosunki tyłko ograniczony także nie był uzyskał. 
Produkcja i rprzedaż po ra d  kontyngant nie ro 
biłaby konkurencji stowarzyszeniu, gdyż musiała

by do cen się stosować. Nadmieniam tylke po- 
bi iż uę ważniejsze zasadnicze artykuły wspólne; 
a r c i j  której dążeniem byłoby podnieść eksport i 
terewać austrjuckiej produkcji coraz nowe drogi 
Gdy atoli potrzebne jest łączne działanie z Wę- 

j grami, więc z powodu różnicy wysokości kontyn 
gantu u stręczają się wielkie trudności. Sprawa 
jest wielce w ogóle trudną i dopiero zainicjowa
ną, lecz we właściwych spoczywa rękacn. Jednak
że niektórzy wielcy producenci stanęli już z góry 
niechętnie względem projektu tauiej wspólnej ak 
cji. Byle jednak zaczęto i okazały się dobre r e 
zultaty, to opozycja — objaw z ry k ły  — n;eba- 
wem do konsorcjum przystąpi Zastanawiano się 
przy tej sposobności nad sposobami, jakiemi n a 
s i  ziemianie w Królestwie Polskiom radzą sobie 
w tej mierze. Załączam tu projekt warszawski, 
którv dla rozpatrzenia może we właściwej rubry
ce zamieścić uznacie za stosowne (Z braku miej
sca musimy ten warszawski projekt odłożyć do 
jadoigo z następnych numerów. Przyp. Red)

Rada państwa.
W iedeń 10 kwietnia.

333 posiedzenie Izby fosłów zagaja prze
wodniczący dr. Smolka o godz. l 0 ‘/4 przedpo
łudniem.

Obecni ministrowie: Falkenhayn, Welser- 
beimb. Prażak, Bacąuehem i Zaleski.

Jako pierwszy punkt porządku dziennego 
przychódj i pod obrady sprawozdanie komisyjne
0 zmianach w ustawie wojskowej, uchwalonych 
przez Izbę panów.

Sprawozdawcą komisi. woiskowej jest pos 
br. Kinsky.

Przed rozpoozęńem rozprawy uprasza prze
wodniczący posłów, aby w przemówieniach swo-
1 h, ponieważ jest to  dyskusja szczegółow a, trzy
m ali się  śc iśle  tych dwóch paragrafów ustawy, 
których osnowę zm ieniła Izba panów i oświadcza, 
źe do uchwalenia § 14 wym aganą je s t  w iększość 
% gł03ÓW.

Do rozprawy nad tym paragrafem zgłasza 
sie dwóch mówców poe. Turk ęprzeciw) i pos. 
dr. Plener (za).

Pos. l i i r k  nawiązując do § 14, który na
kłada na ludy monarchji uciążliwy podatek krwi, 
nadaje swemu przemówieniu charakter polemi
czny przeciw całej ustawie wojskowej Wypowia 
da więc zdanie, iż zadaniem państwa nie jest 
strżedz jedynie interesów własnych . interesów 
dynastji, ale vinno one dawać bezpieczeństwo i 
pomyślność swoim ludom pod względem materjal- 
nym i narodowościowym. Tego nie doznaią jednak 
obecnie aust-jaccy Niemcy Trzeba więc dać im 
to, co im s ij należy, a nawzajem dadzą oni pań
stwu to, czego ono żąda Coroczne zaprowadza
nie nowych karabinów i arm at, a obok tego po
większanie kontyngentu rekrutów wyczerpią w koń
cu zupełnie siły ludów.

Tu przerywa mówcy dwukrotnie przewodni
czący, wzywając go, aby trzym ał cię przedmiotu 
rozprawy, co odnosi ten skutek, iż pos. Tii k 
kończy tem oświadczeniem, że, gdy tak § 14 we
dle osnowy uchwalonej przez Izbę posłów, jak 
wedle zmiany uchwalonej przez Izbę panów, na
kłada na ludy monarcbji za wielkie ciężary, mó 
wca wraz z swojem stronnictwem będzie głosował 
przeciw niemu.

Pos. dr. P l e n e r  zgadza się z propono- 
wsuą zmianą § 14; bowiem w ten sposob lepiej 
jest zabezpieczonym wpływ parlam entu na pobór 
rekruta, a wysokość rocznego kontyngentu zosta 
je  oznaczoną na lat dziesięć, po którym to te r
minie rząd winien będzie ponowaie zasięgnąć po
zwolenia par)am°ntu.

Po następuem przemówieniu sprawozdawcy 
uchwalono § 14 wszystkiemi gfosami przeciw 
głosom Młodoczeuhów i Antiscmitów.

W rozprawie nad § 49 znów wśród ogól
nego śmiechu zabiera głos poseł T ii r  k i znów 
oświadcza, że będzie głosować przeciw temu pa
ragrafowi a przechodząc do alirnsu austro-me- 
mieckiego dziwi się mówca, że Czesi i feudalna 
szlachta tak  bardzo ujmuję się za tem przymie

rzem, chociaż z pewnością powoduje niemi w tej 
Bprawie tylko egoizm i interes.

W obec teeo — kończy mówca — m u
szę powiedzieć: „ N i e c h a j  B ć g  s t r z e ż e  
N ’ e m c y c d  t e g o ,  a b y  k i e d y k o l w i e k  
p o t r z e b o w a ł y  p o m o c y  A u s e r j i ,  g d y ż  
n i e  d o s t a ł y b y  ż a d n e j  l u b  b a r d z o  
s ł a  b ą.“

Na słowa te wszezęła się wielka wrzawa 
i podniosły się głosy oburzeni., ze wszystkich 
stron Izby, a wszyscy przewodnicząc? k^bów  
parlamentarnych zapisali się do głosu.

Pierwszy zabrał glos poseł Dr. P l e n e r  
i w surowych wyrazach skarcił przemówienie 
Turka, wykazując, że posłowie z scro inictwa te 
go posła skwipnwie korzystają z każdej sposo
bności, aby poniżać AuBtrję i jej znaczenie, 
(Brawo! brawo!) Przy każdej sposobności chcą 
oni okazać swoje sympatie dla Niemiec, a syste
matycznie poniżają sprzymierzoną z INi-emcami 
Austrję, której armję cesarz niemiecki i kanclerz 
niemiecki jak  najwyżej siebie cerną. (Tak jest)! 
‘ak jest!)

Mówca zauończył żądaniem, żeby rząd w 
dyskusji tej, która za granicą także zwróci ns 
siebie uwagę, iak najdobitniej wystąpił przeciw 
niepatrjotycznym głosom, poniżającym armję.

Bezzwłocznie odpowiedział tema żądaniu 
p. m i n i s t e r  o b r o n y  k r a j o w e j  i oświad
czył, że raz już miał sposobność odpowiedzieć 
panu posłowi ze skrajnej lewicy co ćo uiepątrio- 
tycznego jego stanowiska. Już wówczas powie
dział minister: „Niegodziwy to lud, który r ie  
poświęca wszystkiego za swói honor! * Tei odpo
wiedzi dosyć było, bo zapuszczanie się w obszer
niejsze odparcie takich wywodów wydaja s;ę 
rzeczą ubliżającą własnej godności (Huczne bra
wa) i niepotrzebną, gdyż w tej Izbie zaprawdę 
me trzeba dowodów p&*riotyzmu w stowich. 
(Prawo! brawoi;

Następuy mówca poseł Dr. R i e g e r  oświad
cza imieniem klubu rtaroczeskiego, ż«s Ĵ z- ŝi są 
za austro niemieckiem przymierzem, kt )r 3  ̂ jest 
gwarancją pokoju Europy. Temu głębokiemu 
przekonaniu dawano niejednokrotnie wyraz, toż 
byłoby zbytecznem występować ooecnL w obro
nie czeskiego patrjotyzmu, który zawsze daw ił 
dowody, iż gorąco pragnie utrzymać w całej 
pełni zbrojną potęgę Auetrji. (Huczne oklaski.)

Z kolei zabrał głos pos. J a w o r s k i  i 
rzekł w te słowa: Pożałowania godną jest rze
czą, ża wśród podniosłego usposobienia całej 
Izby w kwest;i tej, tak  ważnej dla całej Austrii, 
odezwał 3ię ton fałszywy. Muszę przeciw sło
wom pos. Tueraa zaprotestować w itirteuTu re
prezentacji Galicji. Jeźli p. poseł powiedział, 
że Czesi i Po^oy, należąc; do arinji, w ranie 
wojny nie spełuią 8«’t'go zadania, to w im oniu 
moich rodaków stanowczo pizsoiw nemu pro te
stuję! (Oklaski z prawicy; okrzyk: oszczerstwo).
W dyskusji ogólnej zaznaczyłem stanowisko mego 
stronnictwa, z Którego zapatrujemy się na przy
mierze Austrji z Niemcami. Z tego stanów.ska 
wychodząc, sądzę, iż słowa pos, Tuerka nie tylko 
dla obu sprzymierzonych państw, lecz . dla ich 
armji w wysokim stopniu są szkodliwe.

Zastrzegam się więc z wszelką stanowczością 
przeciwko temu jakoby rodacy moi, pomni wy
sokiego obowiązku, nie mieli go spełnić ochoczo 
i każd“j cbwili. (Żywe oklaski).

Do tych protestów oburzenra przyłączy],, s.ę 
posłowie hr. C o r o n i n i ,  hr. H o h e n w a r t  i ko. 
L i e c h t e n s t e i n  w mieniu swoich suronnictw. 
a hr. H o h e n w a r t  w zakończeniu swojego prze
mówienia stwierdzi! zupełną zgodność wszystkich 
stronnictw w odparciu oszczerczych zarzutów p^s. 
T ii r k a.

Wyparli się nawet solidarności zapatrywań 
z tym posłem p. p. E n g e 1 w 'm ien iu  Młodo- 
czechów i dr. S t e i n w e d e r  w infeniu st n 
nictwa narodowo-niemieckiego, a w k mcu oświad
czył F i e g 1 imieniem anLsemif w. że pOa 
nie przemawiał wcale z polecenia łeb klubu, lecz 
wy owiedział swoje orobiste opinje,

“ Po tylu sk ireemach ze wszystkich stron 
Izby, uznał koniecznem pos. T ii r  k Btanąć w wła
sne' obronie.
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dem autora. W  Krakowie 1888. 8 sfr. 467.
(Dokońozenia).

Na takiem to tle anaazuie autm- •.
i f i z f a  „ e ty . . j„k  .  i c m Ł f * ° £ i f i  

^  analizą nie łatw a sprawa, powie<Rmy l a * : 
w*L niezmiernie trudna, ze jeżeliby kto Dowin 

T e-norski jej nie podołał, bo n;e 21 
l9 na ścisrości naukowego budiima, albo dla 
®8o, że nie obeznał się dokładnie z przedmi0. 

— n lożna mu z czystem sumieniem ode- 
„Bratku 1 cheesz raczej puwudzieć, żoś 

ąd rzę ja^  od niego, że napisałbyś coś lepszego; 
cir „ -P -z e g °  oczekujemy z niecierpliwością, ale 
8aai^ f:’,a8ęm nie wierzymy, bo najpierw vieazą 
*ieaz • kto sied- i, a potem metyl1 c ty 
o s i^ a  3aaie są podstawy i źródła do takiego 
oćiinUa j 1 wiemy: młodego wróbla może 
pszenic w kt£u ale sta-y z daleka czuje, co 

O k a c° PlQ raa- 
sach w,1iŁ°C 1now°kim pisano w ostatnich oza- 
przedst»v leni« -dofcf*d nie postarał cię o
Są to prace * zasług poety w całości,
getyczno-her-y* :e^yu  nazwał biograficzno- 
t mne, '-dał- ; ®UC ^ -k ry ty c z n e , bardzo:
getyczno-her * nazwał biograficzno-egze* 
cenne, r.dsi . . • . ®utyczno-krytyczne, bardzo nieraz 
ni® wyjaśniając! -6 rzeczy nieznane, ale luźne, 
lata z życia p06J 6821021.6 wszystkiego. Całe długie 
muica, a jak j ulap0' W *  jeszcze gruba c ie -; 
U piszących nairoztLai7a, taklyh azach, powstają

- domysły, nibj grzyby

po deszczu, bprzeczm ze sobą, a nieraz sprzeczne 
i z tem wszyptkiem, co o Kochanowskim wiemy. 
Doszło już do tego, że znaleźli sie ludzie, którzy 
takie ciemne miejsca w życiu poety fantazją wy
pełniając, a jasne sofizinatami zaciemniając, zro
bili z Kochanowskiego człowieka bez charakteru, 
który dla probostw i prebend mue głosi zas-dy, 
(słuchajcie tego, który powiedział: *1 ra pan zda
niem mojem, kto przestał na swojem14), a k 'edr 
te  zawiodły, wręcz przeciwnie popiera, że jak  
był bez charakteru, tak niemal i bez wiary, bo 
raz luier, drugi raz (dla prebend) katolik — sło
wem trzy wieki, Które Kochanows«.iego uwiel
biały i ceniły w nim nietylko poetę, ale i wyż
szą istotę moralną, były g łu p iś  a głupie i to, 
do czego się sam poeta przyznaj (do katolicy
zmu) i czego sam oroni (katolicyzmu): ten pan 
dopiero mądry: mądrość niepospolita, skoro na 
nią Polska aż przez trzy wieki saazić się mu
siała.

V7iemy dobrzB, że nie tylko współcześni, 
Ale i wieki cale mogą się mylić w sądach, a 
prawua po wiekacu dopiero wyjść na wierzch. 
Ale kto mniema, że ją  odkrył, i chce ogłeszać, 
ten powinien jąj dowieść. A tu  na czem się te 

ziwni.e “cądrB wywody opierają? — Na fan- 
ji i dowodzeniu, że Kochanowski miał sto- 

punk z lutiaiui czy kalwinami, ale nie ma, jako 
W " au* jędnego faktu, że Kochanowski lutrem 
został, że się r  , lu tia  miał, przeciw Kościołowi 
fię luntował. Na podstawie stosunków możnaby 
każdego z nas zrobić, Bóg wie czem; nie jeden 
z nas musi i nieć stosunki z ludźmi najrozmait
szych miar i przekonań, niejeden z j o  tnowitr- 
eami zostaje w lajściślejszej przyjaźni i cen 
ich wyboko dla wieiu zaiet, choc p :ekonań ich 
religijnych albo jakichś innych ~nie podziela.

Niektórzy katolicy żenią się nawet z córkami 
lutrów i kalwinów, a mimo to ani na lute.ramzmani 
kalwinizm nie przechodzą. Niczego także nie de 
wodzi, że lutrzy jakieś pieśni Kochanowskiego 
umieszczali w swych kancjonałach, wszak księża 
katoliccy używ.ali lutersk ej PoBtyli Reya: dowo
dzi to tylko ó czesnego zamętu pojęć, co tak 
pięKnie prof. Tarnowski w swej książce uwy
datnił.

Na takie i tym podobne insynuacje, po
wiedzmy, niegodne, ( iądząc na podstawie tego co 
dotąd o Kochanowskim na pewne wiemy) musiał 
nas autor zwrócić uwa^ę, poddać je pod sąd 
zdrowej krytyk i wywieść, o ile się da, prawdę. 
Tę sprawę charakteru i przekonań religijuych Ko
chanowskiego polecan y szczególnej baczności czy
telnika książki i  Kochan iwskim, bo znajdą tam 
dostateczne tych obelg odparcie. Mniemam, że za 
to będą mu wdzięczni wszjacy bez różnicy prze
konań polityczn/cn :zy partyjnych, bo wszyscy 
pragnramy prawdy, ale ń® oierpimy petwarzy na 
ludzi szanownych, dc^ if-i nie ma faktów, Które 
co innego wskażą. * dg , oznymi powinni być 
zwłaszcza ci, 1 tjrzy  prof. . “rnowskraimi zarzu
cają, że przeszłość nasię nicuie i wala. A może 
ci własn.e zrobią tak, te wezmą za ubliżenie dla 
pamięci poety, źe jego znajomego Dudycza, bi
skupa, k tór, si ożenił, tazy.ał autor „ wywłoką, * 
a tago za ubli. e poety nie poczytaią, że
go Ktoś od; aza od czci i w iary? Wszystko m o- 
zuwe. Jobym się nawet me dziwił, gdyby" to nastą
piło, bo kto yje z błota społecznego i anarchu 
społecznej ten musi walczyć z błotem sł wa i 
anarchją logiki.

!ą żjcia  poety łączy autoi stosownie 
do dzisiejszej metody analizy fiżieł jego. I tutaj 
nasuw1 ty aię rozliczne trudności przy wydobywa-

’ niu tych wszystkich czynyków, które mogły się 
złożyć na powstanie tego lub owego utworu. Po
wiedział już kto inny, że dzieła Kochanowskiego 
dopiero po tej analizie st&ją się zrozumiałemi. 
Mamy tu  wielkie mnóstwo bardzo cennych wywo- 

. dów, ważnych sprostowań, trafnych poglądów i 
1 spostrzeżeń. 0  estetycznej i krytycznej ocenie 

nawet nie ma co wspominać: musiała wypaść 
świetnie, bo kto w rzeczach uych może się mie
rzyć z autorem ? Elegje łacińskie pierwszy raz 
doctały się pod rozbiór estetyczny. A rozbiera je  

f autor ab  szczegółowo, z taką sumienności® i p ra 
cowitością, że chyba tylko ludzie, zajmujący się 
z zawodu literaturą, mogą to wszystko od :zytać, 
a  trud i zasługę autora dostatecznie ocenić

Takiej sr.mej pracowitości dowodem, pomi
jając ów wewnętrzny obraz Polski za czasów Ko
chanowskiego, jest rzecz o Ronsardzie. Kto Ron 
sarda miał w ręku, ten wie, jaka to rozległa lek
tura i jak „piekiemit* nudna. Jeżeli mi wolno 
dać jakąś miarę z siebie, to przyznam się; że 
łatwiej mi byłe przeczytać &tarcałowieński s ło 
wnik Miklosicha o dwu blisko tysiącach stron, 

f aniżeli przejrzeć jeden tomik z dzieł tego poety. 
Autor nietylko miał cierpliwość przestudiować go 
od końca do końca, ale nawet i literaturę, która 
się z nim łączy. Dzięki tej pracowitości i siły 
woli autora, nikt juz z nas Ronaurdem w orygi
nale (do któregp niejednemu i trudno się dostać) 
zajmować się nm potrzebuje. Wszystko to, co o 
stosunku Kochanowskiego można było wywnio
skować, znajduje się tu  w najpełniejszem świetle 
i to przedstawione przez człowieka, którego zna- 
jomuść języka i l.teratury  francuskiej daje pod 
każdyn względem najpewniejszą gwaran «- ł  ^  
już przynajmniej w;omy, co tę  był f®n asa 

. i co u niego zn&kść można, w'Pvw m  **

chanowskiego mógł wywrzeć i prawdopodobnie 
wywarł: popęd do pisania w języku orazysiym. 
Wobec braku dowodów historycznych pozostimie 
to hipotezą, ale kto pisał o Kochanowskim, kwe- 
stji tej pominąć nie mógł, a ze ją  zbftdał giun- 
towme, to chyba tylko podziękować należy Gry 
zau, jak  chcą niektórzy przykład pisania we wła
snym ięzyku, miał Kochanowski odebrać nie od 
Ror.sai.da, ale od Włochów (mianowicie od Ario- 
sta), to również wydaje nam się wątpliwem. Lo 
gdyby tak było, byłby zaczął pisać po pokku już 

Włoszech, a nie we Francji dopiero, i po po 
znaniu Ron3i rdi .  Gdyby A rnsto  był na nim wy
warł wrażenie tak  silne, byłby może jego dzieła 
wspomniał choć tak, jak wspomina osobę i zna
jomość tamtego Wszystko prawie w życiu Ko 
chanowskiego jest niepewne i przypuszczalni: być 
więc może, że z czasem dowiemy się i przekona
my, że wiersze polskie zaczął pisać we Włoszech 
i pod wpływem Włochów. Ale dopóki to nie jest 
dowiedzionem, musimy się trzymać tych mnie
mań, które są oparte na jakichś podaniach i ja  
kichś rozumnych argumentach

Mówiąc o analiz;e życia i dziel Kochanow
skiego, nie wspomniałbym nawet 1 tem, z r  
Tarnowski umie odd z ie l ić  życie tj. koleje ycia 
od uczucia i fantazji poety, ; ako o rzeczy, ora 
się sama przez się rozumie, gdyby nie b; 3 udzi, 
kfoJzy to wszyRko -dantyfikują, i tc ludzi, którzy 
ju ż  nieraz n a rz u c i l i  się naszemu autorowi na men- 
toraw. Kto ma zupełnie zdrowe zm?sły, tem u nie 
trzeba w jjaśriać, że meże k \auś przeiść, życie 
„gładko, spoko nie, norm alnie: bardzo szczęśli
wie choć zupełnie woluem od cierpień być oczy
wiście nie mogło: że dalej przez uczucie i wy
obraźnię może tu  ktoś odczuć i wyobrazić sobie 
cierpienia lub radości innych i Uk je prsedsta-
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Nim jednak doszedł do głosu musiał wy* 
słuchać nagany p r z e w o d n i c z ą c e g o ,  który 
od siebie oświadczył, że słowa posła, które wy
wołały tak silne oburzenie w całej Izbie, jak naj- 
stanowczej gani.

Wśród nie do opisania wrzawy zabiera głos 
pos. T i i r k  i w pośród nieustających sykać i p rze
rywać usiłuje się bronić. Zwala winę na p. Ple- 
nera, iż on pierwszy wypaczył na wywrót jego 
słowa. Przeczy, jakoby chciał obrazić armję, oo 
miał na myśli politykę Austrji i jej zarzucał, źe 
w razie potrzeby pomoc Austrji byłaby niechętną 
lub nieszczerą. Zaprzecza, jakoby twierdził, iż 
polscy i czescy żołnierze w wypadku wojny nie 
spełniliby swojego obowiązku. Kończy zaś swoje 
sprostowanie oświadczeniem, że Austrja prze
stała już być państwem niemiecklem, bo w niej 
przewodnemi są separystyczne interesa Czechów i 
Polaków.

Tu zabrał głos sprawozdawca hr. K i n s k y 
i rzekł, że w obec tak zgodnego odparcia zarzu
tów pos. Turka znaczyłoby osłabiać wrażenie tych 
odpowiedzi, gdyby odpierał dalej te oszczercze 
zarzuty, a patrjotyzm austrjacki najszczytniej 
objawił się tern, iż nawet najbliżsi przyjaciele 
polityczni pos. Turka zaparli się jego zapa 
trywać.

Po tern przemówieniu przyjęto zmianę § 43 
wedle uchwały Izby panów, a następnie obadwa 
paragrafy w trzeciem czytaniu.

Tu rozpoczęto przerwaną rozprawę budżeto 
wą przy tytule „pocztowe kasy oszczędności, “ 
przy którym pos. fl a 1 w i c h  domagał się syste- 
mizowania i powiększenia liczby urzędników cen
tralnej kasy pocztowej, pos. Y o s n i a k  żądał, 
aby kasy pocztowe eskontowały weksle stowarzy
szeń zaliczkowych, a pos. P a 11 a i występował 
przeciw kartelowi zawartemu między kasami po- 
cztowemi a bankiem austro-węgierskim w obrocie 
żyrowem.

Przeciw temu zarzutowi wystąpił p. m i n i 
s t e r  h a n d l u  i pos. N e u w i r t h ,  wyjaśniając, 
że ta  umowa, którą pos. Pattai ochrzcił zobydzo 
nem mianem „kartelu,“ przynosi ogromne korzy
ści klientom kas pocztowych, a prawie żadne ban
kowi, lecz pos. Pattai nie dał się przekonać i raz 
jeszcze oświadczył, źe uważa ten kartel za 
zgubny dla skarbu państwa i nieprawnie za
warty.

Mimo tego po przemówieniu sprawozdawcy 
pos. F a n d e r l i k a  przyjęto tytuł w rozprawie 
stojący i przystąpiono do rozprawy nad następ
nym „koleje państwowe,* a równocześnie nad 
przedłożeniem rządowem o budowie na koszt pań
stwa linji z Rzeszowa do Jasła.

W rozprawie ogólnej nad tem przedłożeniem 
nikt nie przemawiał, gdyż zapisany do głosu pos. 
Steinwender nie był w Izbie.

Przystąpiono więc do rozprawy szczegóło
wej i bez dyskusji przyjęto pierwsze dwa para
grafy.

Przy trzecim o pokryciu kosztów budowy 
preliminowanych na rok bieżący, wniósł pos. dr. 
H e r b s t ,  żeby zamiast nieokreślonej kwoty ze 
sprzedaży 7500 akcyj kolei Busztiehradzkiej, na 
pokrycie tych wydatków położono wyraźnie kwotę 
2,300,000 zł. Mówca motywuje poprawkę forma
lizmem obrachunkowym ; bez wymienienia ściśle 
określonej kwoty nie wiedzianoby w przyszłości, 
jak skontrolować zamknięcie rachunków z roku 
1889.

P. m i n i s t e r  h a n d l u  zgodził się z tą 
poprawką.

Podczas tych przemówień pojawił się w 
Izbie pos. dr. S t e i n w e n d e r  i zabrawszy 
głos, szeroko mówił o niedostatecznem umotywo
waniu potrzeby kolei Rzeszów—Jasło, nawet pod 
względem strategicznym. Poczem po przemówie
niu sprawozdawcy pos. dr. B i l i ń s k i e g o ,  
przyjęto § 3 z poprawką pos. H e r b s t a ,  a na
stępnie całą ustawę w drugiem i tizeciem czy
taniu, z rezolucją, aby należycie zabezpieczyć 
przestrzeń między Jasłem  a Moderówką od śnież
nych zamieci i powodzi i o wybudowaniu Btacji 
w Przybówce.

Przy dalszym tytule budżetowym „ b u d o 
w a  k o l e i  p a ń s t w o w y c h *  przyjęła Izba
cały szereg rezolucji w sprawie budowy kolei
wicynainych w Styrji, Salcburgu i Karyniji, oraz 
rezolucję ks. L i e c h t e n  s t e i n a ,  wzywającą 
rząd, aby wziął udział w obradach kongresu, 
zwołanego przez Szwajcarję, ku ochronie robo
tników. Po bardzo długiej i ożywionej rozprawie 
w sprawie nagłości tej rezolucji, uchwalono na 
wniosek pos. R i e g e r a  odesłać ją  do komisji 
budżetowej z poleceniem, aby na najbliższem po
siedzeniu Izby przyszła pod obrady.

Na tem o godz. 3 min. 15 z południa zam
knął przewodniczący posiedzenie i zapowiedział
następne na dziś wieczór o godz. 7.

334 wieczorne posiedzenie, zagajono o g. 7 
m. 20 w obecności ministrów: Tasffego, Bacque- 
bema, Schóaborna i Zaleskiego, a przy bardzo 
próżnych ławach poselskich, prowadzono dalej 
rozprawy budżetowe.

Skończono więc obrady nad tytułem „bu
dowa kolei państwowych* i przystąpiono do

wić, jakby nie zdołali ci, którzy je sami prze
chodzili. A przecież mentorowie naszego autora 
nie rozumieją, żeby kto mógł być poetą w tym 
stopniu, co, dajmy na to, Kochanowski. Gdyby 
tak uczucie i wyobraźnię identyfikować z życiem, 
to nie wiem doprawdy, coby pomyśleć o wszyst
kich poetach i powieściarzach począwszy od Ho
mera, a skończywszy na jakimś baśniarzu dzisiej
szym. Takiej anarchji umysłowej w dziele prof. 
Tarnowskiego rozumie się nie m a: co innego 
koleje życia, co innego poezja, co innego Wahrheit, 
co innego Dichtung: jedno od drugiego tu od
dzielone, a połączone tylko tam, gdzie poezja jest 
wyrazem osobistych wspomnień, cierpień lub ra 
dości poety. Rozumnie także^ oddzielił autor rze
czy pisane „na urząd* lub „ćwiczenie* od rzeczy 
wypływających z rzetelnego natchnienia. Tego 
może również nie pojmą „mentorowie*, którzy 
pragną wszystko wywieść t  rozkiełznanego uczu 
cia i rozstrojonych nerwów.

1Y.
Jakiż będzie ogólny nasz sąd o dziele prof. 

Tarnowskiego? Z faktów choćby przywiedzioaych, 
bo o wszystkich niepodobna mówić, wypływa sa
mo przez się, że dzieło to ma niepoślednią war
tość, ale sąd o niem byłby jednostronny, gdy
byśmy i wad nie uwzględnili. Bez uprzedzenia 
jednak sądząc, trzeba wyznać, że te odnoszą się 
raczej do tego, czego w tem dziele nie ma, ani
żeli do tego, co jest. Chciałoby się dajmy na to, 
widzieć osobny ustęp, jakie formy wierszowe przy
swoił Kochanowski poezji polskiej czy to z poezji 
klasycznej czy to włoskiej. Przy „Sobótce* mo-

obrad nad tytułem „zasiłki na budowę kolei 
prywatnych*.

Tu pos. K o k o s c b i n e g g  upominał się 
o przyśpieszenie budowy kolei z Radkersburga 
do Luttenberga w Styrji, a pos. V e r g a n i  pod
niósł sprawę budowy kolei śródmiejskiej w Wie
dniu i robił zarzuty, iż urzędnicy jeneralnej in 
spekcji kolei zdradzają tajemice urzędowe w obec 
przedsiębiorców.

Zarzuty te odparł zastępca rządu szef sek
cyjny W i 11 e k powołując się na znaną sumien
ność urzędników.

Po przemówieniu jeszcze pos. K r a u s a ,  
który domagał się wybudowania kolei wicynal- 
nych w północnych Czechach, uchwalono tytuł 
budżetowy: „zasiłki na budowę kolei prywatnych* 
a następnie bez rozpraw tj tu ł:  „dochody z wy
dzierżawionych kolei państwowych*.

Przewodniczący zamknął posiedzenie o g. 
9 min. 30 i zapowiedział następne na jutro, d. 
11 b. m.

Na porządku dziennym sprawa uwolnienia 
od opłat skarbowych transakcji przy wykupnie 
propinacji w Galicji i w Bukowinie, oraz dalsza 
rozprawa budżetowa.

Nowa ustawa kama.
Na onegdajszem posiedzeniu Izby posłów 

wniósł m inister sprawiedliwości długo oczekiwa
ny projekt ustawy karnej, o zbrodniach, przestęp
stwach i przekroczeniach.

Nowa ustawa karna różni się od dotąd obo
wiązującej z 27 maja 1852, tak pod względem 
formalnym jak meretorycznym, składa się z 532 
paragrafów podzielonych na trzy rozdziały, z któ • 
rych pierwszy mieści ogólne postanowienia, drugi 
zajmuje się zbrodniami i przestępstwami, trzeci 
zawiera postanowienia karne na przekroczenia.

Trzy te rodzaje win rozdziela nowa ustawa 
karna wedle najnowszych badań kryminalisty
cznych w odmienny sposób, niż to było w te ra 
źniejszej ustawie.

Pod kategorję zbrodni zalicza nowa ustawa 
te winy, które podpadają karze śmierci, więzienia 
w domach poprawy lub zwykłego więzienia po
wyżej lat pięciu. Jako przestępstwa bierze nowa 
ustawa takie, które są okładane grzywnami pie- 
niężnemi powyżej 300 zł. lub karą więzienia po
niżej la t pięciu, zaś w kategorję przekroczeń 
wlicza wszelkie takie, za które kara ogranicza 
się na grzywnie pieniężnej poniżej 300 zł. lub 
na areszcie.

Zmienionym jest również system wymiaru 
kar. Mianowicie w miejscu ciężkiego i zwykłego 
więzienia lub aresztu, wprowadza ona więzienie 
w domach poprawy, więzienie w państwowych do 
mach kary, zwykłe więzienie i areszt. Wymiar 
grzywn pieniężnych rozszerzono również znacznie 
i wprowadzono odmienne ich stopniowanie.

Kompetencja sądów przysięgłych zatrzyma
ną została w formie dotychczasowej. Pod ich 
przeto jurysdykcję podpadają zbrodnie i prze
stępstwa popełniane drukiem, a jedyny pod tym 
względem wyjątek stanowią sprawy karne o obra
zę czci, popełnioną drukiem, jeśli stroną skarżą
cą jest osoba prywatna. W tym wypadku sprawa 
o takie ubliżenie czci przychodzi przed kratki 
zwykłego trybunału.

Z rodzai kar wprowadzonych w życie przez 
nową ustawę karną zupełnie nowem je6t więzie
nie w państwowych domach kary, które były zu
pełnie czem mnem niż dotychczasowe więzienia 
państwowe. Różnić się będą one od dotychcza
sowych tem, iż skazanemu będzie dozwolonem ży
wić się na własny koszt i wolno mu będzie obrać 
sobie pewien rodzaj pracy, z pomiędzy tych, ja- 
kiemi będą zatrudniani więźniowie.

Nowa ustawa wprowadza również tę  inno
wacją, iż skazany, który odsiedział już w więzie
niu trzy czwarte swojej kary, może być wypusz 
czony na wolną stopę, ale w takim razie, jeżeli 
te trzy czwarte kary wynosiła co najmniej jeden 
rok.

Nowem jest także to postanowienie nowej 
ustawy, iż wolno będzie sędziemu karnemu przy
znać część pieniężnej grzywny na rzecz poszko
dowanego jako częściową kompensatę szkody wy
rządzonej przez skazanego, ale nie wstrzymuje 
to wcale procesu cywilnego o wydobycie reszty 
odszkodowania.

Nowa ustawa zezwala wreszcie, aby do wy
miaru kary więzienia wliczono czas odbytego a- 
resztu śledczego, jeśli trybunał uzna skazanego 
godnym tego uwzględnienia i wyraźnie to w licze 
nie w wyroku postanowi.

Z poszczególnych przepisów ważnem jest 
postanowienie paragrafu 138 o przestępstwach 
wobec narodowości i religji popełnianych.

Paragraf ten brzmi: „Kto publicznie obrazi 
cześć jakiejkolwiek narodowości w państwie za
mieszkałej, lub dotknie czci istniejących w pań
stwie stowarzyszeń wyznaniowych, lub wreszcie 
obrażać będzie pewne klasy i warstwy spcłe- 
czeństwa albo podżegać będzie jedne przeciw 
drugim, podpadnie karze więzienia do roku lub 
grzywnie do wysokości 1000 zł.“

W przepisach o pojedynkach nowa ustawa 
karna wprowadza te zmiany, iż pojedynkujący
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żeby nie zaszkodziło wskazać obszerniej na sto 
sunek jej formy do formy sielanki starożytnej, to 
samo dotyczy „Odprawy posłów greckich*. Przy 
„Psałterzu* brak wzmianki o źródłach, na pod
stawie których był opracowany. Takich opuszczeń 
znalazłoby się więcej. Nie znajduję ani słowa o 
„Historji naganionej*, Rzecz drobna, napisana 
prozą, niemająca wielkiej wartości. Jestto  tylko 
dowód, że Kochanowski interesował się dziejami 
ojczystemi, czytał „Kadłubskiego*, jak  go sam 
nazywa, i żywy wziął udział przez tę rozprawkę 
w ówczesnych sprzeczkach historyków, czy Polacy, 
a raczej Lesi, przybyli z okolic naddunajshich, 
czy też odwrotnie ludy południowe przybyły tam 
z północy. Zagadka do dnia dzisiejszego stanow
czo nierozstrzygnięta, ale nie ma wątpliwości, że 
wreszcie zdanie Kochanowskiego przeważy i przez 
historję będzie przyjęte. Mądrze argumentował 
Kochanowski, że nie od tej południowej, małej 
gałązki ludów słowiańskich pochodzi ogrom Sło
wian północnych, ale raczej było odwrotnie, słu
sznie przypuszczał, źe nazwa Lech starsza jest 
aniżeli Polak. J

O tych brakach swej książki autor dobrze 
wiedział i przyczynę, dla której są, podał w 
przedmowie. Trzeba było książkę na gwałt wy
dawać, uzupełnić, to i owo poprawić nie było 
już czasu. ),Oddaję więc tę pracę, pisze autor, 
pod sąd ludzki bez zarozumiałości, owszem z 
niejakiem poświęceniem miłości własnej. Z na
dzieją przecież, źe są w niej zdania i sądy, któ
re i krytykę wytrzymają i może nawet po no
wych odkryciach (jeżeli takie będą) zmianie nie 
ulegną. A w każdym razie z tem przekonaniem,

się ulegną karze więzienia w państwowych do
mach kary, więc będą mogli żywić się na własny 
koszt i obrać sobie dowolne w więzieniu zatru
dnienie. Pośrednicy, którzy gorliwie starali się 
uchylić pojedynek, sekundanci i lekarze przyzna
ni do pojedynków nie będą karani.

M a ł y  JE T e j  l e t o u .

Z oka i paznogci.
Oczy źwierciadłami duszy nazywają poeci, 

ale lekarze z pewną racją tytułować je winni 
zwierciadłami ciała jeżeli jest prawdą, że medy
cyna szybkim krokiem zbliża się do chwili, w któ
rej najtrudniejsze do określenia choroby z oczu 
pacjenta nieomylnie rozpoznawać będzie.

I  gdyby tylko z oczu, ale bo i paznogcie 
niemałą poczynają grać rolę w djagnozie.

Dr. Emil Schlegel, lekarz w Tubingen, cie 
kawe podaje szczegóły z bytności swojej w r. b. 
u wynalazcy djagnozy ocznej, dra Ignacego Pe- 
czely’ego, w Peszcie i u zwolennika tegoż i współ
pracownika, dra Tarczy’ego.

„Nadzwyczajne przykłady, których w Pe
szcie byłem świadkiem — donosi dr. Schlegel — 
przekonały mnie ponownie o doniosłości nowego 
wynalazku*.

Między innymi zgłosił się do dra Pecze- 
ly ego pacjent, uskarżający się na dotkliwe bóle 
żołądka, które mu już od la t paru dokuczały 
wielce. Lekarz zajrzał choremu w oczy i zaopin
iował, iż bóle pochodzą z naderwania błony 
brzusznej, spowodowanego jakimś nadzwyczajnym 
wysiłkiem ciała.

I  rzeczywiście, chory przypomniał sobie, iż 
kiedyś przed laty, dla żartu jakiegoś, spuszczał 
się na dół kominem, przyczem, pragnąc nogami 
dostać gruntu, długi czas wisiał na prawej ręce, 
niepewny, jaką jeszcze przestrzeń wypadało mu 
przebyć. Pacjent w tej niewygodnej pozycji prze
trwał dotąd, dopóki sił mu starczyło, spadł na
stępnie, acz nieszkodliwie, ponieważ grunt, nie 
wiedząc o tem, miał tuż pod nogami, wys łek je 
dnak ten zaszkodził mu, a cały prawy bok n a
płynął krwią, jak  od silnego pobicia.

W krótce potem począł cierpieć na bóle 
żołądka, nigdy wszakże nie przypuszczał, aby 
one mogły mieć związek z powyższym wypad
kiem.

Inny przykład, wzięty z praktyki dra Tar- 
czy’ego.

Zgłosiła się do niego młoda kobieta, u- 
skarżająca się na jakąś nieokreśloną dolegliwość. 
Zajrzawszy pacjentce w oczy, lekarz w lewem 
oku dostrzegł wskazówkę, która mu wyjaśniła przy
czynę choroby

— Czy pani nigdy nie dostała lekkiego postrza
łu  z rewolweru w lewy bok?

Zadziwiona mocno pacjentka przedstawiła 
rzeczywiście bliznę.

— A cóż się stało z kulą ? -  - pytał dalej le 
karz.

— Tego nikt nie wie, do tej pory została się 
we mnie — była odpowiedź.

— No, to ja  panią zaraz objaśnię, gdzie zawę 
drowała — co mówiąc, wyczuł doktor kulę po nad 
kostką lewej nogi, gdzie, powoli obsuwając ją, o- 
padła.

Wędrowna k u la , jak się pokazało, była 
przyczyną choroby , k tó ra , jak potwierdziła 
pacjentka, rozpoczęła się po otrzymanym po
strzale.

W ostatnich czasach do powyższego odkry
cia przybyło nowe, mianowicie djagnoza z paznogci 
u rąk.

I  w tym wypadku współpracownikiem i po 
mocnikiem jest dr. Tarczy, wynalazcą jednak dr. 
Peczely.

Z kształtu, zabarwienia, grubości i osady pa
znogci wnoszą wymienieni lekarze, o ile zdolność 
do pewnych chorób odziedziczyli pacjenci, czy to 
po matce, czy po ojcu.

Pierwszemu z dwóch powyżej przytoczonych 
pacjentów zadawał dr. Peczely także pytania, k tó 
re mu się nasunęły po obejrzeniu paznogci cho 
rego.

— Ojciec pański—pytał między innemi lekarz — 
musi być człowiekiem silnym, zdrowym, w jakim 
jest wieku?

— Przeciwnie—była odpowiedź—ojciec mój już 
od la t kilkunastu nie żyje.

— To zapewne zginął skutkiem jakiegoś wy
padku, prawdopodobnie z potłuczenia lub coś ta 
kiego ?

— Rzeczywiście — odrzekł zapytany — spadł 
z drzewa i to było przyczyną śmierci.

Tak djagnoza z oczu, jak i z paznogci nie
zmiernie, zdaniem dra Scblegela, upraszcza i u ła
twia zadanie lekarza, jednocześnie rzut oka na 
chorobę pogłębia, mieszczą się w niej bowiem 
pewne wskazówki dziedzicznych chorobliwych 
skłonności organizmu.

Djagnoza z paznogci wszakże nie została 
jeszcze dostatecznie opracowana i dla tego to dr. 
Peczely do dziś dnia niechętnie opowiada wyniki 
badań swoich na tem polu.
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że skoro, oprócz powieści pani Hoffmanowej nie 
mamy ani jednej książki o Kochanowskim (choć 
rozpraw mamy wiele), to książka taka jest po
trzebą i obowiązkiem, poniekąd rzeczą honoru
dla literatury polskiej. Niech więc będzie ta  na
tymczasem, dopóki nie zjawi się lepsza. Oby 
rychło i szczęśliwie!* Nie tylko są tu zdania i 
sądy, które krytykę wytrzymają i po nowych od
kryciach nie ulegną zmianie, ale i ważny mate- 
rjał zebrany ze wszystkiego, co dotąd o Kocha
nowskim pisano, m aterjał już nie surowy, ale 
krytycznie obrobiony: droga dla przyszłego ba
dacza utorowana, praca ułatwiona. Mimo swych 
braków należy książka o Kochanowskim do naj
piękniejszych i najlepszych monografij literackich 
w naszem piśmienictwie. Jeżeli z epoki już od 
nas oddalonej z braku źródeł i prac przygoto
wawczych w niejednym względzie do orjentowa- 
nia się trudniej potrafił autor wydobyć postać 
Kochanowskiego z taką mocą i siłą, cóżby do
piero było, gdyby z pod jego rylca wyszedł 
Mickiewicz, Słowacki lub Krasiński. Mamy na
dzieję, że na tej monografji z XVI w. się nie 
skończy, że pójdą szeregiem inne. Bez względu 
na krytykę zawistną lub niegodną pragniemy 
gorąco, żeby jak  najrychlej. Będą to zawsze wa
żne prace nietylko dla nauki, dla badaczów li
teratury, ale i dla potrzeby umysłowej ogółu 
bardzo potrzebne. Autor bowiem umie połączyć 
poważną naukę z formą ponętną i przemawia 
swemi dziełami nie do kilku szperaczy, ale do 
całego narodu.

Szymon Matusiak.

H S r o z Ł ń J s s L .
Lwów, dnia 13 kwietnia.

Dar. Najj. Pan udzielił z prywatnej Swej 
szkatuły gminie Eanczyn, w powiecie nadwórniaiiskim, 
na budowę kaplicy, zapomogę w kwocie 100 zł.

JE k s. pan Namiestnik Badeni powrócił 
dziś rannym pociągiem z Wiednia do Lwowa.

Mianowania. Ministerstwo skarbu zamianowało 
w służbie utrzymywania ewidencji katastru podatku 
grantowego adjutowanych elewów ewidencyjnych Hen
ryka Fabiańskiego i Aleksandra Tatzreitera tndzież 
byłego czasowego geometrę przy regnl. podatku gran
towego Edwarda Michałowskiego, geometrami ewiden- 
cyjnemi 2giej klasy, pierwszego dla Gorlic, drugiego 
dla Rohatyna a ostatniego dla Jasła; byłego adjnnkta 
pomiarowego dla Bośnji i Hercogowiny Jana Fedyna 
i nieadjntowanego elewa ewidencyjnego Oktawa Chmie
lewskiego elewami adjntowanymi, w końcu ukończo
nego ucznia wyższej szkoły realnej Tadeusza Bedron- 
ka nieadjutowanym elewem ewidencyjnym.

Rada szkolna krajowa zamianowała Marję Ja
worską, stałą nauczycielką młodszą kierującą szkołą 
filjalną w Dąbrówce.

Stypendjum o rocznych 90 zł. z fundacji A- 
brahatna Oranża, przeznaczone dla ubogich młodzień
ców bez różnicy wyznania, w Krakowcu urodzonych, 
a uczęszczających do szkół średnich w Galicji, nadali 
pp. Cbaim Oranź i Mojżesz Oranż uczniowi klasy 
VII gimnazjum w Przemyślu Aleksemu Matyaszew- 
skiemu.

Zmarli. Aleksander Jastrzębiec Kozłowski, 
właściciel dóbr zmarł w 44 roku życia w Oehry- 
mowcacb.

W Nekli w Poznańskiem zmarł Wojciech Si- 
biiski, weteran z 1831 roku przeżywszy lat 84.

W Wiedniu zmarł 18-letni syn posła Kowal
skiego.

W Wadowicach zmarł Ignacy Brosig, długo 
letni burmistrz tamtejszy, obywatel wielce poważany, 
przeżywszy 70 lat.

Sydonja Altenberg, wdowa po c. k. urzędniku 
zmarła we Lwowie w 44 roku życia.

Stanisław Zajączkowski, właściciel realności i 
majster stolarski, zmarł we Lwowie w 65 roku 
życia.

Sam obójstw o w więzieniu. W Samborze 
w areszcie gminnym, włościanin jeden trzymany tam
tymczasowo za jakieś przewinienie, poderżnął sobie 
prostym chłopskim nożem gardło i ranił się tylko 
ciężko nie odbrawszy sobie na razie życia. Samobójcę 
odwieziono do szpitala.

Z izby sądow ej. Jak czytelnikom naszym 
wiadomo, sensacyjny proces w sprawie kukizowskiej o 
usiłowane skrytobójcze morderstwo, na osobie ks. Jana 
Tchórznickiego popełnione, miał jedno bardzo ciekawe 
stadjum, mianowicie to, w którem słuchani byli świad 
kowie Wojciech Gnot i Michał Tomczak, podówczas 
inkwirenci tutejszego sądu karnego. Przyprowadzeni 
wprost z cel więziennych — a każdy z nich osobno 
był zamknięty — zeznawali po części zgodnie, że 
mają wiadomości o właściwych aprawcach zbrodni ku
kizowskiej.

I tak Wojciech Gnot, który z razu obwinił był 
o tę zbrodnię Lucia (ogrodniczka z Kukizowa) i jego 
ojczyma Krajewskiego, później przy rozprawie głównej 
oskarżenie to cofuął, a opowiadał widocznie zmyśloną 
bajkę o jakichś trzech żydach, którzy się zmawiali na 
wyprawę nocną do byłego kukizowskiego proboszcza. 
To samo, tylno z większą dokładnością, bo z poda
niem nawet pewnych nazwisz, zeznał Michał Tomczak.

Jak najdokładniejsze śledztwe sądowe, przepro
wadzone w kierunku przez Gnota i Tomczaka wska
zanym za podanymi przez nich sprawcami zbrodni, nie 
wydało pozytywnych rezultatów; owszem wykazało, iż 
zeznania obu były fikcyjne, obliczone na wprowadze
nie sprawiedliwości w błąd. Dlatego też prokuratorja 
państwa wniosła-przeciw Gnotowi i Tomczakowi oskar
żenie o zbrodnię oszczerstwa; przeciw Gnotowi nadto
0 zbrodnię kradzieży skarbonki z kościółka kukizow- 
skiego, do której dobrowolnie się przyznał.

W przedmiocie tym odbyła się wczoraj przed 
zwykłym trybunałem wyrokującym lwowskiego sądu 
karnego osiateczna rozprawa pod przewodnictwem 
rudzcy Daniewicza.

Oskarżony Gnot przyznał się, że Krajewskiego
1 Lucia obwinił fałszywie, bo spodziewał się zyskać 
nagrodę 600 zł. wyznaczoną za wykrycie sprawców 
zbrodni. — Co do skierowania podejrzenia na pe
wnych żydów, ani Gnot ani Tomczak nie dali przy 
rozprawie dostatecznych wyjaśnień, tłumacząc się wy
mijająco. Gnot podał tylko, że dlatego opowiadał „o 
żydach, bo nie wiedział co gadać*.

Na podstawie wyników śledztwa i rozprawy try
bunał uznał obu winnymi zbrodni oszczerstwa, Gnota 
prócz tego winnym kradzieży. — Gnot Bkasany został 
na półtora roku; Tomczok zaś, wielokrotnie już za 
rozmaite zbrodnie karany rewertent, na cztery lata 
ciężkiego więzienia.

Z aprzeczenie. W Gazecie lwowskiej, w nu
merze ostatnim, czytamy co następuje:

Dziennik Polski w numerze z dnia 10 b. m. 
zamieścił depeszę z Wiednia, w której donosi, iż 
nowa ustawa o losach ma być początkiem już obmy
ślanej i postanowionej przez rząd .olbrzymiej ope
racji finansowej, mającej na celu zunifikowanie dłn 
gów państwowych i skonwertowanie takowych za po
mocą nowej 2 ‘/s-procentowej pożyczki premjowej.

„Korespondent podaje następnie historję tego 
projektu, którego autorem ma być znany na bruku 
IwowBbim i sferom finansowym „urodzony finansista,* 
izraelita Schtanzel.

„Wobec tego jesteśmy upoważnieni z najbar
dziej kompetentnej strony do oświadczenia, iż donie
sienie korespondenta Dziennika polskiego jakoby 
rząd zamyślał albo nawet już postanowił przeprowa
dzić zunifikowanie długów państwowych i skonwer- 
towanie takowych zapomocą nowej 2*/a procentowej 
pożyczki premjowej i jakoby myśl ta poddana zo
stała rządowi przez jakiegoś finansistę lwowskiego, 
jest obliczonym na łatwowierność czytelników, naj- 
zupelnej bezpodstawnym wymysłem. Wynika ztąd 
żo i dalsza wiadomość Dziennika jakoby szef sekcji 
Niebauer sprawę tę poruszył w izbie giełdowej, jeBt 
najzupełniej zmyśloną.*

Bezpłatne m iejsca w Akademji marynarki 
w Fiume. Wodłog reskryptu ministerstwa obrony 
krajowej z dnia 21 marca 1889 r. L. 4164/424, o- 
próżni się z początkiem roku szkolnego, t. j. dnia 
16 września b. r. 26 bądź całkiem wolnych, bądź 
częściowo wolnych i płatnych miejsc — na pierw
szym roku c. k. akademji marynarskiej we Fiume. 
Podania o przyjęcie wnoszone być mają do mini
sterstwa wojny (sekcja marynarki), za pośrednictwem 
komend placu, powiatowych komend uzupełniających, 
a względnie za pośrednictwem władz przełożonych 
w nieprzekraczalnym terminie do dnia 25 lipca b. r.

Z Stryja piszą nam, iż na onegdajszem po
siedzeniu Rady miejskiej dokonano wyboru burmistrza, 
powołując na tę autonomiczną godność p. Zygmunta 
Zatwarnickiego, byłego posła sejmowego i przed dr. 
Fruchtmanem długoletniego burmistrza miasta Stryja. 
Wybór przeszedł ogromną większością, bo do wzaje- 
mnogo sojuszu pedały sobie ręce inteligencja repre
zentowana w Radzie miejskiej, i wielu izraelitów, któ
rzy pierwej popierali dr. Fruchtmana, a teraz z o

bawy przed kandydaturą jednego z tutejszych warcho
łów szczerze popierali kandydaturę p. J . Zatwar
nickiego.

D o Krakowa przyjechał wczoraj rano pocią
giem kurjerskim  z W iednia wielki książę rosyjski 
P io tr Mikołąjewicz, i odjechał następnym pociągiem 
do Podwołoczysk. W przerwie między pociągami 
zwiedził wielki książę miasto, Wawel i muzeum 
Czartoryskich.

Pierw szy grad spadł w Warszawie dnia 10 
b. m. w południe. Kulki gradu dochodziły wielkości 
grochu.

Nowy „Cud św ia ta !" Jakiś pomysłowy „im- 
presarjo* wynalazł gdzieś nad Sprewą kolonistę 
obdarzonego ogromnym nosem i dziwotwór ten obwozi 
po różnych miastach Europy.

N s owego jegomości od osady nad wargą do 
kończyny ma mieć długości... 5, od czoła zaś 8 
cali!

Totalizator opodatkowany. M inisterjum fi
nansów ma się nosić z myślą opodatkowania to tali
zatora. Od wygranych kwot, ma być odciągane 20°/0 
na rzecz państwa, przez co to talizator stanie na 
równie z innemi loterjami.

Mówią, iż opodatkowanie to wejdzie w życie 
dopiero przy tegorocznych jesiennych wyścigach.

T elefon iczne połączen ie Londynu z Pary
żem, zostało już postanowione przez odnośne władze 
obu państw i zapewne niebawem wejdzie w życie, 
rozpoczęto już bowiem roboty przygotowawcze.

Na w ystaw ie paryzkiej ma być urządzony 
osobny oddział „dziecięcy*, w którym pomieszczone 
będą wszystkie przedmioty odnoszące się do wycho
wania, nbrania i zabawy małego światka. Ten dział 
wystawy urządzony będzie w osobnym w fjłębi ogrodu 
wzniesionym pawilonie, który nazywać się będzie 
„Pałacem dzieci* (Palais des enfants). W pałacu 
tym oprócz rozmaitych innych rozrywek, jakie dla 
dziatwy urządzono będzie także osobny tea tr  i w nim 
cztery razy dziennie dawane przedstawienia, do pojęć 
i wieka małoletnich widzów zastosowane. Je st to no
wość, gdyż na żadnej z wystaw poprzednich nie my
ślano osobno o młodej generacji i jej przyjemnościach.

Na wystawę klejnotów, którą arządza w 
W iedniu księżna Metternichowa, przysłano już kilka 
tysięcy wspaniałych przedmiotów, k tóre reprezentują 
bajeczue sumy. Między innemi zwraca osobliwie u- 
wagę garnitur z dużych jak  gołębie ja jo  opali z o l
brzymim w pośrodku djamentem, własność księżny 
Reuss, która go otrzymała jako podarunek ślubny 
od swoich rodziców, ze zbiorów posła w sejmie wę
gierskim Tarnoczyego c z t e r y  t y s i ą c e  pierścion
ków, czterdzieści bogato drogiemi kamieniami wysa* 
d<aaych Bzabel przysłał hrabia Edmund Zichy. K się
żna Meternichowa dała ua wystawę szmaragdowe 
gruszki i pierścień pochodzący od Macieja Korwina 
z nader szpiczasto szlifowanym djamentem.

Ciekawym jest niemniej pierścionek dany przez 
Napoleona I  Józefinie zrobiony z kamyka, który ce
sarz znalazł u stóp Piramid egipskich i w złoto u- 
prawić kazał. Pierścień ten przeszedł później na 
własność rodziny Brnnettich, która jako historyczną 
pam iątkę dała go obecnie na wystawę.

Z iszczen ie  ideału sz c z ę śc ia  na ziemi. 
Graidanin  podaje następującą wiadcmostkę z życia 
klubowego Petersburga:

W tutejszym high-Ufie zdarzył się fakt ważny. 
Z petersburgskiego Jach t klubu wychodzi część człon
ków i zamierza otworzyć nowy klub „dojrzałych i 
bogatych*. Na czele założycieli stoi znany magnat, 
Połoweew. Jednorazowy wpis wynosić będzie 1.000 
rs., roczna opłata 300 rs., warunki: niemniej, jak
30 lat wieku. Przy balotowaniu jedna gałka czarna 
kasuje 10 białych. Celem klubu jest, ziszczenie idea
łu szczęścia na ziemi.*

Dodawać zdaje się nie potrzebujemy, że to po 
jęcie „ideału szczęścia* je s t wzięte czysto po ziem
sko, a raczej, mówiąc ostrzej, po Bydlęcemu.

Ile organizm ludzki wytrzymać potrafi— 
świadczy fakt podany przez Gazetę przemyską. Pi
smo to podaje, iż zeszłego roku w jesieni dwóch 
paBtuchów we wsi Bykowie znalazło niewypaloną kulę 
armatnią, i wrzuciło ją  w rozpalony na poln ogień. 
Kula explodowała i pokaleczyła ciężko obu chłopców: 
jednego poszarpała tak, iż wrętrzności na wierzch 
wychodziły, drugiemu zaś roztrzaskała kość nad o- 
kiem, tak, iż mózg było widać. Obu odwieziono do 
szpitala przemyskiego gdzie pierwszy w kilka godzin 
życie zakończył, drugiego zaś odesłano do Bykowa 
do rodziny jako nie do wyleczenia. Otóż chłopiec 
ten, co zaiste jest trndnem do uwierzenia wyzdrowiał 
i żyje. Rana bowiem poczęła się jątrzyć „ranny
chłopak sam wyjął z niej czerepek z kuli, który tam 
był ugrzązł, następnie zranione miejsce zrosło się 
i chłopiec dziś jest zdrów, tylko głowy w dół schy
lić uie może.

S trzeżc ie  s ię  marek pocztow ych! The 
Sanitary News zwraca uwagę na możność przeno
szenia różnorodnych chorób z miejsca na miejBce 
za pośrednictwem tak niewinnego na pozór przed
miotu, jak  marki pocztowe...

Zaraza może się udzielać:
1) Jeżeli OBoby chore przesyłają marki na 

odpowiedź i trzymając się utartego zwyczaju, zwilżają 
ustami jeden ich koniec, by przylepić je  do p a 
pieru;

2) jeżeli marki znajdują się w tym samym 
pokoju, w którym leży chory i jeżeli dostaną się 
do nich szkodliwe dla zdrowia miazmaty.

Jeden zaś i jedyny środek, by jadu choroby 
3obie nie przeszczepiać, jest unikanie brania marek 
do ust, co znowa nie jest tak trudnem, skoro tę 
czynność pędzelek umoczony w wodzie doskonale 
spełnić może.

Angielski dziennik przytacza kilkanaście wy
padków uporczywych chorób wynikłych z powodu 
marek.

Z Życia Chopina spotykamy zabawną aneg
dotkę z życia naszego genjalnego mistrza tonów.
Wiadomo, że słynDy kompozytor dzieckiem już po
siadał znakomitą technikę. Pewnego razn, a liczył 
wtedy lat 9, zaproszony został do jednego z pierw
szych salonów warszawskich dla odegrania kilku 
utworów. Rodzice mistrza nie byli zamożnymi, matka 
jego jednak, ile razy chłopczyna występować miał 
publicznie, stara ła  się zawsze o ile  możności stroić 
go i tym więc razem, ubrawszy malca w odświętną 
sukieokę, włożyła mu w dodatku na szyję nowiu
teńki koronkowy kołnierzyk, na widok którego dzie
ciak niemal osłupiał z podziwu i radości. Podczas 
koncertu chłopiec grał z taką swobodą i pewnością 
siebie, że w końcu wprowadził słuchaczy w zapał 
niewypowiedziany: oklaskom nie było końca i zda
wało się, że młodziutki w irtuoz niezmiernie rad  był 
z tych hołdów. Gdy wracali do domu, uszczęśliwiona 
powodzeniem matka zapytała malca, jak  Bądzi, co 
mogło się najwięcej podobać gościem, zebranym w 
salonie? —  Mateczko —  odparł bez namysłu mło
dziutki wirtuoz — nic innego, z pewnością, tylko 
mój kołnierzyk koronkowy.

Kokainizm. Lekarz francuski dr. Regnard wy
dał właśnie brosznrę, w której oetrzega przed modną 
obecnie... kokainą.

Z szalonym pospiechem rozpowszechniają się 
narkotyczne trucizny nowożytne.

Ten sam dr. Regnard przed pięcin laty wygłosił 
w Paryżu wykład o zgubnych skutkach morfiny i przy
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tej sposobności pokazał zgromadzonym flaszeczbę, za
wierającą białawy proszek, Przed pięciu laty n ikt nie 
wiedział co to je s t ; teraz kokaina posiada już Bzeroki
rozgłos. . ,

DobywE się jt| z liści drzcwft rosnącego w Peru 
i w Boliwji- Drzewo to usiłują obecnie przesadzić na 
glebę hiszpańską i algierską, co niepospolicie przy
czyni się do rozpowszechnienia kokainy. W Pern i 
Brazylji używają jej liści do herbaty, a robotnicy żują 
je aby się w dobrem utrzymać usposobieniu. Ale też 
do niedawna nie wyrabiano tam kokainy fabrycznie 
dla Europy, to też kilo kosztowało 25.000 franków, 
dlatego źe na jeden gram ekstraktu potrzeba pół kilo 
liści. Teraz ulepszono znacznie metodę, a cena koka
iny spadła nadzwycząjnie na nieszczęście ludzi żądnych 
odurzenia.

Kokainizm —  zdaniem dra Regnarda —  kwitnie 
szeroko, zwłaszcza w wyższych warstwach towarzystwa 
paryskiego. Morfiniści pragną przez jej użycie uwolnić 
się od Btrasznego swego nałogu, a tymczasem kokai
nizm sam jest równie niebezpiecznem przyzwyczaje
niem. Przy zwiększonych dawkach Bkntki jego są
przerażające.

Pewien 481etni bankier popadł w stan okropny. 
Zdawało mu się , że meble jego tańczą i że pod ję 
zykiem z roiło mu się robactwo. Wszystko wokoło 
niego skurczyło się do nikłych rozmiarów, tak źe 
myślał, iż jest Guliwerem wśród liliputów. Potem 
wydało mu się, że ma skórę przesiąkniętą mikroba
mi cholery.

Inny, 441etni mężczyzna, widział takie same 
mikroby w powietrzu i w odzieniu swojem, a chcąc 
je wytępić, poranił sobie ciało śpilkami.

Trzeciemu z rzędu, w 39 roku życia, zdawało 
się że twarz ma okrytą małemi kryształami z kokai
ny ; pragnął więc zeskrobać je z twarzy, i nareszcie 
w okropnych męczarniach popadł nieszczęśliwy w po- 
mięszanie zmysłów.

„Wołam na gwałt1* pisze dr. Regnard „i ostrze
gam. To jeBt moim obowiązkiem. W ierzę, że są je- 
Bzcze setki lndzi, którzy swój nałóg i jego skutki 
ukrywają. A nadto widzę jeszcze inną klęBkę na ho
ryzoncie mody. Myślą powszechnie, że antipiryna ma 
moc cudownego uśmierzania bólów. Drażnienie jednak 
nerwów chemicznemi wytworami nigdy nie uchodzi 
bezkarnie. — Ostrzegam przeto zawczasu także przed 
antip iryną.1*

Ostrzeżenie to winni lekarze i nielekarze wziąć 
sobie do serca.

S erd eczn y  wykrzyknik.
Rozprawiano w obec często niejadającego o- 

biada poety o „kurczą pisarskim1*.
— Tak ,,kurcz p isarski11 —  zawołał wieszcz zgło 

dniały —  ależ to kurcz żołądka 1

K orespondencja od Redakcji. W P. E . O.
w Nowosielcach donosimy, iż losy, podlegające 
ostemplowaniu wedle nowej ustawy, mogą być ostem
plowane tylko w urzędach sprzedaży stempli i w 
głównych urzędach podalkowyeh, bowiem D alepiony 
na tych losach zDaczek stemplowy, wedle skali III, 
musi być stampilją rządową zaznaczony.

T e a tr .  Dziś po raz dziesiąty: „M ignon11 ope
ra  w 4 aktach A. Thomasa.

Ju tro  w niedzielę po południu „Sinobrody*1 
operetka w 3 aktach Offenbacha. —  Wieczór po raz 
trzeci .K siążę Pan**, krotochwila w 1!aktach Abra- 
hamowicza i Ruszkowskiego.

_________

Literatura i Sztuka.
„Niwy*, dwutygodnika warszawskiego, zeszyt 

siódmy (z 1 hm.) odznacza się —  co je s t stałym zwy
czajem tego doskonałego pisma —  zarówno doborem 
jak  bogactwem treści.

Jesteśmy w ogóle bardzo ostrożni w rekomen
dowaniu czytelnikom pism perjodycznycli, nie chcąc 
brać na Biebie odpowiedzialności za możliwe rozcza
rowanie, jeśli nie zaraz, to potem. Ale N iwy  nikt się 
nie zawaha polecić jak najszerszemn kołu czyteluików; 
na równi z Przegląd m polskim  i Przeglądem po
wszechnym — dwutygodnik ten powinien należeć do 
domowych przyjaciół literackich każdej polskiej ro 
dziny. Rozumny, zacny i delikatny w każdem zdaniu, 
nie zadraśnie najsubtelniejszego uczucia, a  nie znudz 
n*8dy, bo jeBt bardzo wszechstronny, o czem przeko 
namy najlepiej, przytoczywszy treść ostatniego (7) 
zeszytu. Jest tedy w nim powieść Zagórskiego „Sza- 
l°ne g ł o w y n a d e r  ciekawe studjum K. Janoszy .N asi 
zydzi#) dalej dra Antoniego J. „Powstawanie nazwisk 
rodowych u ludu małoruBkiego**, D. Cochina „Ewo- 
Ucja i życie* JeBke-Choińskiego „Nowe prądy w po- 

^ e ś c i  współczesnej*, list z Londynu Trepki „Niemcy 
Anglji“ ( relacja B. Łaszczy ńskiego o starożytnych 

Portretach z ostatnich wykopalisk egipskich, polemika 
• ^oraw skiego z Mahrborgiem o książkę „Celowość 
s ta rz e * ,  „Sprawy bielące** barwnego pióra Cho- 

. , e8°, sprawozdanie z odczytów przrz J. Ł ,  „Kro- 
a handlowa* A. Donimirskiego, „Kronika bieżąca**,

'dość, że skutek przeszedł nawet oczekiwania 
tych, którzy go chcieli wywołać i naraz.ł i ii na 
znaczne szkody. Zamiast bowiem nieznasznego 
Bfolgowania kursów nastąpił gwałtowny spadek 
papierowych rent i akcyj bankowych, w obac 
czego nieznaczna repryza w papierach transpor
towych i przemysłowych grała jeno podrzędną 
rolę.

Ostatecznie notowano:
Kred. austr. 298 25, węgier. 304 50, anglob. 

127’50, uniony 230 25, bankvereiny 107-50, lander- 
banki 235’—, ludwiki 207.25, czerniowiec. 235-50, 
renta papier. 84 80, srebrna 85-75, austrj. złota 
110 60, papier. 99 80, węg. złota 102-55, papiero
wa 9680.

Ruble 1-27 V4 zł.

„Nowe książki" j  w dodatku angielska powieść „Te
stament pana Meeson**.

* T w ó rczo ść  Matejki. Olbrzymia pracowitość 
i twórczość mistrza naszego jest istotnie zdumiewa
jącą. —  W stosankowo nader krótkim czasie wyma 
lował on obecnie dwanaście obrazów, wchodzących w 
cykl, któiy ma przedstawić główne momenta historji 
oświaty w Polsce. Sąto wykcńczone szkice olejne na 
drzewie, rozmiarów około m etra wysokości a półtora 
metra szerokości. —  Oto ich przedm ioty:

Chrzest Mieczysława, Koronacja Bolesław, W ła
dysław Herman przyjmuje żydów, Zjazd w Łęczycy,
Po bitwie pod Lignicą, Kazimierz Wielki zakłada ka
tedrę lwowską, Założenie uniwersytetu krakowskiego,
Chrzest Litwy, Dysputa humanistów ze scholastykami 
w dziedzińca kolegjum jagiellońskiego, Humanizm na 
dworze królewskim, Elekcja Henryka W alezjusza, S ta
nisław August.

Cykl podobno jeszcze nie jest zamknięty, albo 
raczej przedstawia pewne Inki, które z czasem zostaną 
uzupełnione.

Część ekonomiczna. .
— Choroby stadne. Ponieważ stwierdzoną zo

stała zaraza pyskowa i racicowa u bydła i u świń 
w Medowie, Łapszynie i Korzanach w powiecie brze- 
żańskim, w Ilniku, R^dyczu i Ropowsku ad Wysocko 
niżne w powiecie tm czańskim, w Sorokach w powie
cie kołomyjskim, w Ochotnicy w powiecie nowotar
skim i w Jeziernie w powiecie złoczowskim, zabro
niono wywozu i przywozu w wyżwymienionych po
wiatach, Świn, bydła rogatego, owiec i kóz, jak ró 
wnież odbywania targów na te zwierzęta, zakazano 
także wyprowadzać i wywozić świnie po za granice 
kroju z powiatów: kamioneckiego, sokalskiego, cie-
szanowskiego, łańcuckiego, Diskiego, tarnobrzeskiego, 
mieleckiego, krakowskiego, chrzanowskiego i nowo
tarskiego, które to powiaty jako podejrzane zostają 
uznane.

Zabroniono domokrążnego handlu świńmi w ca
łym kraju a nadto ładowania i wyładowywania bydła
i świń na stacjach kolei Lwowsko-Czerniowieckiej:
Kołomyja, i Korszów; kolei Karola Ludwika: Krasne,
Złoczów, Zborów i Jezierna; kolei państwowej:
Chabówka.

Od dnia 26 marca do 3 kwietnia b. r. spraw 
dzono w kraju z chorób zaraźliwych zwierzęcych:

Zarazę pyskową i racicową u bydła i trzody 
chlewnej: w Knrzanach (pow. brzeżański), w Kara-
Bzyńcach i Chorostkowie (pow. husiatyński), w Ba
cowie (pow. przemyski), w Podusowie i Podosilnej 
(pow. pramyślański), w Ochotnicy (pow. nowotarski), 
w Mytnicy ad Skomorochy (pow. tarnopolski), w I- 
ławczu, Budzanowie, Semenowie, Zasławiu i w Mo- 
gilnicy (pow. trembowelski), w Radyczu i w Ropaw- 
sku ad Wysocko niżne (pow. turezański).

Nosaciznę u koni: w Demianowie (pow. ro- 
hatyński).

W powyższem okresie czasu z chorób zaraźli
wych zwierzęcych wygasły: Zaraza pyskowa i racico 
wa: w Trawnikach (pow. bocheński), Mszańcu i 
Husiatynie (pow. husiatyński), w Przekopanem (pow. 
wielicki) i w Ostryni (pow. tłumacki). Świerzb u ko
n i: w Jawczu (pow. rohatyński).

=  Spraw ozdanie z targu zbożowego na Klepa- 
rzu dnia 8 kwietnia.

W handlu zbożowym za granicą nie zaszły w 
ostatnim czaBie żadne ważniejsze zmiany.

Na dzisiejszym targu na Kleparzu nie przyszło 
do żadnych znaczniejszych transakcyj, gdyż ze względu 
na zbliżające się święta knpcy wyjątkowo tylko de
cydowali się na kupno.

Płacono za pszenicę białą zł. 7.50 do 8.—, 
za czerwoną 7.40 do 7.85, za żółtą 7.40 do 7.80; 
za żyto 6.40 do 7.— , za jęczmień 6 50 do 7.30, za 
owies 6.50 do 7.— (z akcyzą). — WszyBtko za 100 
kilogramów.

W iedeń 11 kwietnia.
W  obec zbliżających się świąt wielkano

cnych, podczas których znaczna część izraelic- 
kich meklerów przymusowo będzie skazaną na 
bezrobocie, ochota do ulżenia sobie w podjętych 
zobowiązaniach objawiła się dziś natarczywie w 
szeregach naszej spekulacji. Ambicja jednak gieł
dowa nie pozwalała iść z otwartą przyłbicą i 
rzucać na targ papiery po prostu dla tego, aby 
przez tydzień nie płacić za nie t. z. „Kostgeldu**,
Trzeba więc było bądź co bądź wynaleźć po 
zorną przyczynę liczniejszych sprzedaży i zna
leźć ją  w politycznych konstelacjach. W połowie 
przypadek przyszedł w pomoc spekulacji, w dru
giej połowie wystarczał zwykły spryt stwarzając 
bajeczkę senzacyjną. Użyto więc za osłonę praw
dziwych zamiarów najpierw uformowanie się w 
Rumuuji ministerstwa rusofilskiego, a gdy to nie 
zupełnie skutkowało, rozpuszczono wieść o za
machu nihilistów na cara i jego rodzinę, o wy
sadzeniu w powietrze carskiego pałacu i o śmierci 
męczeńskiej całej dynastji Gotorpów.

Drastyczny środek skutkował, lecz czy 
dawka była za wielką, czy była zadaną nie w porę,

w, 'fu ł t i łn * -* - *

Telegramy „Przeglądu**.
P esz t 13 kwietnia, (pryw.) Utrzymują, że 

pozyskanie Szilagyego do gabinetu uważa Tisza 
za gwarancję, źe po jego ustąpieniu nie weźmie 
góry kierunek antiliberalny. Według oświadczeń 
Szilegyego, w ostatnich dniach głośno wypowia
danych, ma on następujące zamiary: „rząd w 
Węgrzech był dotąd tylko pozornie konstytucyj
ny, Tisza był panem, jego zwolennicy wykony
wali polecenia. Należy przywrócić prawdziwy 
parlamentaryzm i król zgadza się z tern. Na
czelnicy komitetów zostaną w znacznej części 
zmienieni; wybory muszą się odbywać zupełnie 
swobodnie bez presji rządu i bez terroryzmu 
partyi; cenzus wyborczy, zbyt wysoki będzie 
zniżony, żeby parlament mógł być prawdziwą 
reprezentacją opinji publicznej; urzędnikom zo
stanie agitacja najsurowiej wzbronioną; trybunał 
dla rugów wyborczych będzie mianowany przez 
cesarza; reformy sądownictwa dokonają zupeł
nego odzielenia go od administracji, więc cała 
reforma musi być przeprowadzoną wspólnie z 
ministrem spraw wewnętrznych w kierunku de
centralizacyjnym.*' W każdym razie nadchodzi 
dla Węgier epoka wielkich przemian, którym 
już Tisza nie mógłby podołać i które może 
nie jeden jeszcze gabinet pochłoną.

Rzym 13 kwietnia, (pryw) Bilans handlu 
Włoch za r. 1888 jest o 650 miljonów niższy od 
bilansu za r. 1887, gdy jeszcze trwał traktat 
handlowy z Francją. Wykaz ten ilustruje najle
piej socjalną nędzę i rozrm hy we Włoszech. 
Opozycja chce na nim oprzeć akcję przeciw Cris 
piemu i jego polityce antifraucuskiej.

Podczas feryj parlamentu zamierzone są 
liczne zjazdy i mityngi opozycyjne.

Belgrad 13 kwietnia (pryw.) Canków wyje
chał nagle, gdyż spotykał się tu  ciągle z wielką 
niechęcią jako sprawca całej sprawy o Bregowo.

S ofja  13 kwietnia (pryw.) Redaktora pisma 
Rhodope rząd wydalił z kraju. Nad innymi człon
kami redakcji, byłymi emigrantami do Rosji, Ge- 
szowem, Madiarowem i Kirowem rozciągnięto ści
słą kontrolę.

Paryż 13 kwietnia (pryw) W trybunale se
nackim postawiono zagadnienie, czy nie należy 
postawić Boulangera przed sądem wojennym. Mó 
wią o tem poufnie.

Ferje parlam entarne potrwają do połowy 
maja. Budżet przyjdzie pod dyskusję w czerwcu.

Podczas feryj rząd zamierza dalej „oczysz
czać* Francję.

Zamierzono połączyć telefonem Londyn z Pa
ryżem. Linja będzie rządowa.

Budapeszt 13 kwietnia. Sejm przyjął bez 
debaty ustawę o losach w trzeciem czytaniu, tu
dzież wniosek upaństwowienia kole? Budapeszt- 
Pięciokościoły.

Luxemburg 13 kwietnia. Na wczorajszym 
bankiecie na cześć deputowanych wzniósł książę 
Adolf toast na cześć chorego króla Wilhelma i 
wyraził życzenie, ażeby Opatrzność dodała mu 
siły znieść te straszne cierpienia i przedłużyła 
drogie życie jego.

W dalszym ciągu wzniósł książę toast na 
powodzenie k ra ju :

„23 la t mija właśnie, jak  straciłem ojczy
znę, a dziś znalazłem nową, wychylam więc pu- 
har na szczęście i powodzenie tego kraju i pro
szę Boga, ażeby mię oświecił i dodał mi siły, iż
bym mógł znaleźć tę drogę, która do dobra k ra
ju  prowadzi i zawsze nią kroczył. Wychylam mój 
puhar do ostatniej kropli wołając: mir wol-
len bleiwem, wat mir sin (zostaniemy czem je- 
steśmy).**

Toasty te przyjęte zostały z nieopisanym 
zapałem.

Luxemburg 13 kwietnia. Pismo cesarza nie
mieckiego do księcia Nassauskiego ułożone w n a
der przyjaźnym tonie mówi, iż podczas rejencji 
teraźniejsze serdeczne Btosunki między rządem

H A N D EL  H E R B A T Y
c h i ń s k o  r o s y j » k i e j  

E D M U N D A  R I E D L A
we Lwowie, plao Marjacki 1. 10.

poloos zbioru majowego: 
v, kilo Congo . . . złr. 1-60 

„ Soucliong czarna „ 2*— 
„ Zbiór majowy . . „ 3*— 
„ Kąjsow . . . . „ 4— 
„ Melange de Lond. „ 4-—
„ P e o c o .................... „ 8  —
„ Karawanowa . . „ 4 — 

,  najprz. „ 6 — 
„ Gumpow perłowa . „ 3* — 

przednia
Wyliewki W —  .  ^

Z a m ó w i e n i u Poc, l ą.
■52
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Magazyn Porcelany i Szkła

G E B H A R D T A
W E  L W O W I E ,  plac Marjacki liczba 7. 

poleca
w największym wyborze i z pierwszorzędnych źródeł 

po cenach najprzystępniejszych
SZKŁO kryształowe rznięte, grawirowane, cienkie 
Monsseline i gładkie zwykłe. Serwisy ozdobne do 
piwa, wina i likierów, kosze i talerze na ciasta i 
owoce. Klosze na ser i masło i serwisiki na 

ocet i oliwę.

Serw isy stołowe, herbaciane, ław ow e i do nmywalni
Wielki wybór przedmiotów zbytkowych.

Skład komisowy srebra chińskiego i alpaki, 
praz skład komisowy Mebli żelaznych pokojowych 
i ogrodowych.

Ceny tiibrycane!

PgT Pierwsza artystyczna
Pracownia malarska na Porcelanie i Szkic

we L W O W IE
znajdu jąca się przy ul. Gródeckiej pod 1 70;li o tw orzy ła sk ład

2640 8-5 Porcelany i szk ła
przy  ulicy K aro la  L udw ika 1. 19 obok H otelu  A ngielskiego i p o 
leca w ielki wybór w szelkiego rodza ju  naczynia porcelanow ego i szk ła  
po najtańszych  cenach  jako  w łasny wyrób. P rzy jm uje i w ykonuje 
ta k że  ja k  m alow ania na po rce lan ie  i szkle: nap isy  z m onogram a
m i różnem i koloram i na całych  serw isach  do wyprawy. Herby i 
nap isy  z różnych im ion na p am ią tk ę  zosta jące , n a  garnuszkach , 

szk lankach , flaszkach , fajkach i t. d.
m Dorabiani* brakujących lub stłuczonych c/.ęaci garniturów poroelano- ^
J  wych lub kry a  talowych, n«prawia potłuczone części, to je*t lutuje w ogniu Ł 
“  części, które odbite zostały tak, iż takowe zlutowane do m epoinam a się F  
ąj przedstawiają. Z uszanowaniem m mm P

1 KostaI Doubrawski i Spółka |
J  we Lwowie, przy ulicy Gródeckiej po L 79/u.  ̂ b
2  Magazyn ul. Karola Ludwika l. 19. obok Hotelu Angielskiego. Ł

niemieckim a rządem wielkiego księstwa i nadal 
trwać będą.

Cesarz austrjacki telegrafował jak  nastę
puje :

„Proszę przyjąć moje serdeczne życzenia z 
powodu objęcia rejencji, oby z nią zawsze szlo 
w parze błogosławieństwo dla kraju, powierzonego 
d; świadczonym. rękom Waszej Książęcej Moś' i. 
Wierność i przyjaźń, jaką Mi Wasza Ks. Mość 
okazywałeś, znajdzie u Mnie zawsze równą i nie
zmienną wzajemność. “

Król saski złożył również telegraficznie swe 
życzenia Ze strony kilku rządów, mianowicie nie
mieckiego i francuskiego, nadeszły już odpowiedzi 
na telegraficzną notyfikację objęcia rejencji przez 
księcia.

Paryż 13 kwietnia. Senat wybrał komisję 
śledczą Trybunału państwowego. Ministrowie nie 
brali udziału w wyborze.

Senator Delbreil w piśmie do Leroyera wy- 
stosowanem mówi, iż nie może przyznać politycz
nemu zgromadzeniu prawa sądzenia zastępcy lu 
du. Akcja przeciw Boulangerowi jest nadużyciem 
prawa powszechnego głosowania i środkiem re 
wolucyjnym. Z tego powodu nie będzie brał u 
działu w obradach Trybunału państwowego. Tak
że Leon Renault oświadcza, iż nie będzie brał 
udziału w obradach.

Na posiedzeniu odczytał prezydent dekret, 
ustanawiający senat Trybunałem państwowym.

Prokurator jeneralny odczytał wstępny akt 
oskarżenia przeciw Boulangerowi, D.llonowi i Ro- 
chefortowi.

Prezydent zezwolił na wniesienie oskarże
nia, poczem galerje wypróżnić kazał i posiedze
nie tajne zarządził.

Na tajnem posiedzeniu senatu zażądała 
prawica udzielenia aktów, gdyby z nich bowiem 
nie można było nabrać przekonania o zamierzo
nym zamachu stanu, Trybunał państwowy musi 
się uznać niekompetentnym.

Ze strony oportunistów odpowiedziano, iż 
Trybunał państwowy nie może wstrzymywać b ie
gu sprawiedliwości i jest obowiązanym śledztwo 
zarządzić.

Wywiązała się z tego nader gwałtowna de
bata, w której senat 209 głosami przeciw 56, od
rzucił wniosek prawicy, wedle którego należałoby 
orzec, iż obecnie nie można zarządzać śledztwa, 
gdyż akta są niedokładne.

Następnie senat uchwalił 210 głosami prze
ciw 55, zarządzić śledztwo, poczem posiedzenie 
tajne zamknięto, a jawne na nowo otwarto.

Na posiedzeniu jswnem odczytał Leroyer 
uchwałę Trybunału, zarządzającą śledztwo i zam
knął posiedzenie.

Budapeszt 13 kwietnia. Cesarstwo wraz 
z arcyksiężniczką W alerją odjeżdżają ju tro  wie
czór do Ischl.

Rzym 13 kwietnia. Na ria  Susanna zawalił 
się dom budujący się, przyczem czworo ludzi ży
cie straciło, a pięcioro jest rannych. Król kazał 
sobie podać bliższe szczegóły wypadku. Budowni
czego i kierownika uwięziono.

Bukareszt 13 kwietnie. W izbie oświadczył 
Gatargiu, źe Rumunja musi przestrzegać polityki 
neutralności i nie może znosić na swem terytor- 
jum ani obcych intryg, ani też wichrzeń przeciw 
państwom ościennym.

Wiedeń 13 kwietnia. Cesarz nadał radzcy 
sądu krajowego Bereźnickiemu w Samborze ty
tuł i charakter radzcy Sądu wyższego i zamia
nował radzców sądu krajowego Lacka i Szczu
rowskiego we Lwowie radzcami wyższego sądu.

Wiener Zeitung ogłasza sankcjonowaną 
przez Cesarza ustawę wojskową.

Berlin 13 kwietnia. Sejm odroczony do 7
maja-

Tryjest 13 kwietnia. Królowa belgijska z 
księżniczką Klementyną przybyły wczoraj wie
czór do Miramare. Arcyksiężna Stefanja wyje
chała na ich spotkanie do Gorycji.

Paryż 13 kwietnia. Senat przyjął uchwalone 
przez izbę podwyższenie cła od żyta i mąki ży
tniej. — Podwyższenie to wejdzie w krotce w 
życie.

Rzy n 13 kwietnia. I I  Capitano Fracasse 
twierdzi, iż nie postanowiono jeszcze nic co do 
podróży króla do Berlina.

Sofja 13 kwietnia. Uważają za rzecz p e 
wną, że Hirscb odda zarząd ruchu na kolejach 
wschodnich bankowi Ottomańskiemu. Atoli do
tychczas ani Porta, ani bank nie otrzymały urzę
dowego zawiadomienia z Paryża, gdzie rokowa
nia jeszcze ciągle się toczą.

Londyn 13 kwietnia Biuro Reutera otrzy
muje z Samoa następującą wiadomość: Niemiecki 
okręt „Oiga* wypłynął z mielizny; poniosł on 
tylko lekkie uszkodzenia; odejdzie do Sidney. 
Amerykański okręt „Nipsic** mocno nadwyrężony 
pozostaje w Samoa bez użytku.

Nadesłane.
Do dzisiejszego n u m e r u  dołącza  

księg a rn ia  G ubryn  ow i cza i  S c h m id ta  
dla  abonentów  zam iejscow ych p ro sp e k t  
na  . .P i s m o  Ś w i ę t e * z illu s tra e ja m i  
D o r ego.

Ciągnienie 15 K wietnia 1889. 
P R O M E S Y

na
3 %  losy anstr. Z a M n  trefl, ziemskiego.
Główna wygrana z ł r .  5 0 . 0 0 0

po złr. 1-50.

PROMESY na losy w ęgierskie pafist. premiowe.
Główna wygrana złr. 1 0 0 .0 0 0 .

na cale losy po złr. 3 75 
na połówki 2-50

sprzedaje

August Schellenberg
Do n bankowy i Kantor wymiany we Lwowie.

Dla głuchych.
Osoba, która przez użycie prostego środka wyle

czyła s:ę z 23 letniej głuoh-ty i szumienia w uszach, 
jest gotową, opis tego środka w języku niemieckim, 
każdemu na żądanie gratis nadesłać. Adres: J. H. Ni- 
chloson. Wien, IX., KolingaBse 4.
rjsa

Z  zbożowych targów.

13 kwietnia Lwów Tarnopol
Podwo-

łoozyska
Czer-

niowoe

Pszenica
Żyto
Jęozmieć
Owies
Gł-oeh
Wyka
Bzepak
Lnianka 
Konic. os»r 
Koni-i, biała 
Kenio. Łswd',1

6 2 5 -7 .1 5
5.30—5.80
5 7 5 - 7 .— 
-.80—6.60

6 50 10.50 
6.75 7 50 
13.—13.60

6 .2 0 -6 . 0 
5.25—6.75 
5.60—6 75
5 60—6 — 
6 — 10 —
6 50 - 7  25 
12 8018 10

6*----- 6 9
5.15—6.70 
5.50—6 40
5. - —5 65
6.— 9.50
6.------7.20
127018-40

6*25—7.10
5 80—6.16 
6 .7 5 -7 .-  
5.80 - 6  16
6 50 11.—| 
6 76—7,50 
10.—11.16

50 —75;— 
0 .- 6 0 .— 

6 0 .-7 6

4S 74
* '

48 74
5 0 —60 — 4 8 .-5 9 .— 81.—85 -  

— 20 80
wssystko za 100 krdo netto bez worka. 

_________Rzepak poszukiwany.________

Lwów. Z Izdy handlowej 13 kwietnia 1889 
1. Akcje za sztukę. 
bez kuponu bieżąoego płacą żądąją 

bez dywidendy 
Kolej galic Kar. Lud 200 zł m  k  207 —  210 25

,  lwow.-czer jass. 200 zl w a ż34 — L 37 50
Banku h:p pilic. 200 zł w a. 289 — S93 —

„ kredyt, galic. 200 zł w. a ------ 216 —
H Listy zastawne za 10) złr.

Banku hyp. galic. b prc. w n 100 20 101 20 
6a/g Listy s&stw. Galio. Zakładu

kredytowego ziemskiego 36 l e t .  --------
B&rJku hyg. galic. 6 prc, 10°/e pr. 103 15 104 15 
Baakn krajowego 4%*ń w. a. #7 — 98 —
Tor  kred. galic. 6 , „ * 100 65 101 65

B ,  Ł i  V . , 96 -  97 -
t 5 . , .  iOO 65 101 65
.  4 .  .  . 93 50 84 50

S » 4 Z 97 85 85
. 4*/. . f 93 — r 4 —

3. Listy dłużne za 100 fibr.
G Z. kr. wL ( ) 6% ) 3#/„ w l i k w .   57 50

.  .  ,  .  (d) 5% ) 2 ‘/,%  „ ----------- 48 -
Ł  Obligi ea 100 ebr.

Indemnizacyjne galic. 5 prc. m. k. 104 50 105 50
Kom. bankn kraj. 5 pro. w. a. 1. em. 100 50 101 50
Poiyoika kraj. i  r. 1873 6 prc. w. a. 104 — 106 —

e ,  0 1883 4 % %  . 10 96 —
6. L o t y

Losy miasta K ra k o w a ......................  27 — 30 —
„ „ Stanisławowa . . .  40 — 44 —

6 Monety.
Dukat holenderski . . . . . .  #.63 5.73
Dukat cesarski .  ...........................#.65 #.75
Napoleondor . . . . . .  9.49 9.59—
Półimperjał rosyjski .....................  9.82 9 92
Bubel rosyjBki srebrny.......................... 1*36 1’48

,  ,  papierowy . . . .  1'27— 1'29—
100 marek niemieckich 58 50 59 50

Telegram  giełdow y.
Wiedeń dnia 13 kwietnia godz. 1. min. 40 

Akcje kredyt. 299 25 Węg. kolej półn.
Alpiny 75 30 wschodn. 181 •—
Kredyty węg. 305 50 Wiedeńskie losy
Anglobanki 128-— kom. 147'—
Uniony 231-— Akcje tytoń. 116*25
Ludwiki 208 — Gal. obi: indem. 105*—
Nordbabny 257*50 Elbethale 209 50
Lombardy 108 25 L&nderbanki 235*
Losy tureckie 29 20 Renta zł. wę-> 102 80  
Staatsbahny 240 75 Bankrereiny 107*—
Czerniowieckie 236 — Renta węg. pap-9*’

Ruble 1*28*—
U sposobienie słabe.

a p e lu s z e  p ra w d , an g ie lsk ie  
o s z u le ,  M a n sz e ty ,  
o łn ie r z y k i ,  S k a r p e tk i ,  
r a w a tk i ,  R ęk a w icz k i,  
a lo s z e ,  P a r a s o le ,  
a m iz e lk i ,  S p in k i, L a sk i,  
o lo ń s k ą  w odę , perfumerję itd.
poleca najtaniej magazyn towarów modnych

B R A C I A  L A N G N E R
Lwów, ulica Halicka liczba 16. 2433

i\owo urządzony magazyn towarów bławatnych
i .  < i r o l t > i a z g O \ v y o ł i

3581 pod firmą:

W I L H E L M  8 Y D O R
we Lwowie, przy placu Marjackim 1- 4. w Hotelu Europejskim 

polec, n a  w i o s n ę  i  l a t o ^ f e o l o T a c W  
^  S t o  - A  r . r k a l e  1

JBtaIroo i

Wszelkie przybory do krawieesyzny, szycia haftu i t. p .  

C e n y  f a ć b r y c z n e  
t)«y- p ró b k i  n a  ż ąd a n ie  fran co . ' H

inno e m u  I r  Tutek oygaretowych hygienicznych
I W V  O z i l U l k .  od zł. 1*20 (najlepsza zł. 1*60.)

Wysyła za pobraniem do wszystkich miejscowości

Krajowa fabryka Tutek cygaretowych
S. W. Niemojowslciego
2i85 Lwów, Bynek 26.

Opakowanie g ra t is .  Przy 5000 koszta transportu ponosi fabryka.

Na święta!
Noże stołowe i deserowe, noże do mięsiw i ciast, ściski do szynek, ma
szynki do siekania mięsa, korkociągi, kociołki i rózgi do bicia piany, 
blachy do ciast, tortownice, formy różnego rodzaju, maszynki uniwer

salne do tarcia (migdałów, cukru, bułek, czekolady itp).
W y ro b y  z  a lp a k i i c h iń sk ie g o  s r e b r a

(pod gwarancję za dobroć) poleca 2648

A N T O N I H A LS K I, H A N D E L  Ż E L A Z N Y  we LW OW IE
Plac Marjacki 1. 9. — lllustrowane cenniki na ząuatue.

Jubiler i Zło tn ik

Lwów, Plac Marjacki Hotel 
Europejski

polec* znaczny zapas biiuterji wła
snego wyrobu i srebra stołowego. 
Pie ś ioaki zaręczynowe, obrączki t 
szpilki ślubne i wszelkie zamówienia 
wykonuje we własnej pracowni w jak 

najkrótszym czasie 2928

W ina w ęg iersk ie
2670 2—3 * Y i l l a u y
p  s c h o d z ą c e  z  w ł a s n y c h  w i n 
n i c  wyszczególnioi e n a g r o d a m i  
( m e d a la m i )  na wystawach w Bru
kseli, Tryeśoie i Fiinfkirehen. — Riz- 
sełam za zaliozką pocztową gwaran
tując że wina są naturalne. Wino 
ozer**one po 25, 32 ct., deserowe czer
wone po 40, 45 ot., białe i różowe po 
18 do 21 ct. za litr. Przy zamówieniu 

hektolitra cena 2 ct, niższa- 
Wein- C s O tÓ  Apotheker

k e le re i in Viliany.

Dra Schwaigera

WYCIĄG ROŚLINNY
leczy za poręczeniem w przeciągu 
tygodni wszelkie następstwa mastur 
baoji, jak poluoje, osłabienia męski 
i rozpoczynające się choroby nerwói 
i t  rzyżów, wszelkie inne choroby plcic 
we w najkrótszym czasie. Do nabyoi 
flaszeczka po 2 złr. w. a. wraz z opi 
eem ożycia i korespondencją alb 

wprost przez

Dra Schwaigera w Wiedniu, 
VII., Laudong., 2 9 .

2642 4—25
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lltatere wełniane a a  s u k n i e  d a m s k i e  1 ■ a g a z y n  F .  K N A I U E R  i  S Y N
otraymał w wielkit»m wjborze

sprzedaje po cenach najniższych 2023

we Lwowie, pl&c Kapitulny 1. 1.
Próbki na żądanie odwrotną pocztą franco.

Chrześcijańska konkurencja!!!
Uprasza gig jak Lajuj.rzi jmiej Przewieleb. Duchowieństwo, obraesci- 

ańs: ii I) nauczycieli i obywato'i, aby jak  najlepiej polecali tę  sumienną, ta 
nią ■ „edjnia cbrz^ścijaniką konkurencję 1

Leinia inaterje  kamgarnuwe.
Va ku tium y dla panów elegauo- 

kic, trw ał• dające gig prać, tO cm.
szerokie, Na jeden uostium 6 ', ,  metra 

tylko złr, 3.

Berneńskie m ate r ie  sukienne
tylko w dobryoh ęctunkaoh :

3'10 M. na jeden kostium . zl. 3*50 
o*10 M. „ ,, „ . fc*
3*10 M. „ ,, ,, lepszy ., 7-80
3*10 M „ „ „ wytworny 9 60
5*10 M. „ „ bardzo wytworny 12 50

Berneńskie  m ate r je  na paltoty.
2‘10M na paltoty wios. lub jesień, zt. 6*30 
2*10 M. „ „  „  8'40
2*10M- j, ,, „  }, „ ,, 12 60

M aterje  na kostiumy cza rne .
Ubiory salonowe i ubiory dla ksigży.

1*20 M. Duskiug na spounie zł. 3*50 
2 21 M- Pe-uyieuno na surdut

i k a m i z e l k g ........................  7*80

W szystkiego oo m ają inne firmy, 
nabyć można u Chrześcijańskiej kon 
karencji, w lepszym gnti ulen i taniej.

Na suknie damskie-
Materje gładkie, we wszystkich kc lora >h.
Kaszmir 10 M................................. zł. 4*50
Atłar w iłniany 10 M......................, 6*60

M aterje  letnie do prania.
Kreton, n » j,ię \u . wzory 10M. zł. 2*80 
Satyny ., , 1 0  M. „ 8—

Tkane o trzech nitkach, koloru sza
rego, jasnego i ciemnego.

10 M. I. gatunku złr. 3*50, II get. 
zl. 2*80.

Dla użycia domowego:
Płótno d mowe 29 łokci '  , .

u n n u 5I< •
Szyfon w d( brym gatunku

29 łckci fj ł ......................
Szyłor w średnim gatunku

29 łukci 5| , .....................
Weba krolewsaa 29 łokci 4j4

slj/ }9 it łł |ł
29

zł. 4‘20 
„ 6*60

„ 5*60

„ 4 50 
„ 5*80 

7*50
Kanafas (naturalny kolo:

łokci 5j, ..............
Oxfurd (naturalny kolor) 29

łc-aoi 5j , .........................
Kg miki 1 gatunek 6 aztnk .

ś  H u 6 , ,
Serwety . . . , 6 „

W .zystkiegi co m rią  inne f.rmy, 
naby ó można u Chrześcijańskiej konku
rent, i, w lepe-ym gatunku i tael ej.

6 —

4Ł0
1*80
1*20
120

Chrześcijańska konkurencja ^ d4łtóS?Si
________________________________ nie podoba.________________________ _______

/ a m ć n  k i i i a .  które się u»kutecziiiają zapotm rą  pobrania poczto
wego, u»leżt* adresować : K r u t e  o r s t a e r j * .  b e i i b r d U e h  c o n c e s s .  
l l a n d e l s  A n s k a n f t a  B a n a n  i n  l l . i m n ,  gdzie można również 

ot,rzvn.ać '»z.>ry i oenck i. 2530 8—10

Próbki
d la  w szystk ich  ok o lic  op łatn ie!

S 2

ł i  
* *

SUKNA po ceiiacK falirycznycfi.
rozsyła też dla osób
prywatnych w do
brym i pewnym ga
tunku, w każdej ce
nie, w każdy in rodza
ju naubram a inaróż
ne p myślowe cele.

Niekonwenjujący towar będzie bez 
trudności nazad przyjęty.

Zawsze jesi sposobność nabyć tysiączne 
reRztki fabryczne i składowe w naj
lepszych gatunkach na ubrania i palta 
letnie it, po cenach zadziwiająco niskich.

Na lato kamgary i Piąuet-Gilets.

Depot de r  k. k. priv. fuch. u. M odewaaren-Fabriksn  
von MORIZ SCHWARZ

in Zwittau (Miikren). 2515 8

-Skład fo w a n m

B e r u  h a i* <1 a T  i c h h
[w Beriu e, K rautm arkt 18. we w łasnym  domu
12561 6 - 2 0 ; o S jłi za i obraniem pocztcwem :

Beż wełniany
jodw o.uie iz r ik i  n jtrw ei.zy  na 

^■fom-l t y k  sijum  10 metrów zł. Ii*ć0 i

Fndisch-FouTe
|n a  pU weiniŁ, podwójnie a.er. ii* kom 

pletuy Aoi J jiu 10 metrów zł. 5

Nowość na suknie  damskie
Iw pa.łu  według uąinowszcl rnudy. Ma 
cerjaly te  wu wizyrtkich koloracn, po

dwójnie szerokie, 10 rneirów zł.’ 8

Terno czarny
[f&biykal .aski, podwójnie szecoki, m> 

kompletny kostjum  10 m str, zł. 4 6U

M aterje na suknie w kratki
60 cm. szerokie uajnjw iue dPi,eme,

10 m etr w, zł. 2*60

Płótna domowe
Kawałek 8o łokoi długi, 
Kawałek ho łokci ,,

zł. 4*50 
,, 5*50

Hyps wełniany

I We wsŁjfctKich KoJoracn, (jO ł uj. Łzer. 
10 nit>trów zł. 3‘80

lulalerja tkana  o t rze ch  niciach
w n .j.cp sz jm  gatunku, to  cm. «s> r. 

 lt^  metrów zl. 2*80

Materja „daquard"
6 ; en*. Bztroka uajuowHZe cleBeuie 

10 metiów d . 3’80

Francuski „Boa l"
| i 0 n.etrów, elegancka HUkiiia do wyj 

scia, do pranin, zł. 3

Koszule męskie
wiatnego wyroi u białe lub kolorowo 
y j z t u a a  1 a. ł 1. 180, II i>. zl. 120

Koszule damskie
fz *z;tónu i jło in a , a pigkoym UalUm.

_  tt_HZtu zł a 6u

Koszule damskie^
płótna mocnego, p ean ie  dbrgbi.jur 
b sztuk, zł. 3 23

Weba King
.epsza aniżeli płi tno 

Aav. a łrk  KO łoko. (lingi,^ / ^ z ł .  6
Szyfon

Kawałek 89 łekci oługi, I  a. zł. C*£0 
a w najlepozym gatuoku zł. 6*50

Oanevas
K »wt b k  30 łoKci koloru lila zł, 4‘Sol 
itawalek 30 łokoi „ czerw. „  5*zo| 

U a n e v a s  j  c l o n y  
Kąwałek 5<J łokci lila i czewony zł. |

OxforJ
uający się prac w dobrym gatunku! 

K aw ałtk 30 łokci zł. 4*50

Angielski Oxford
nsj lepszy jnlci tylko poleciC mużna 

naw .łek  hO łokci zl. 6*50

Garnitur rypsowy-
ja ł  dający gig z clwocn *ulder l jbonegc 

obrusa z Irendzlam i jeaw ab zł. 4

Garnitur z juty
»kł«daiąoy sig a 2 kołder i 1 ourus 

z fremlzlami zł, 3 50

Firanki z juty
wzorki tureckie kOri.pl. tu  an sa  zł. 2*30|

B t  s z t k i  K o i l a m U L i c h  d y w a 
n ó w  c l i u d n i K o  w y c l i  18—la  m ir.|

dług e 1 leBztaa zł. 3 60

Letnia chustka  do narzucen ia
s)r długa, zl, 1 ‘M

O k r y c i e  U la k o i l i  najiepjzeg i 
wycot.u, .90 im , długie. ICO cm. szer.l 
zl. 1 50. Żółte okrycia dla koni uskre [ 

wyoh, 1 sztuka zł. 1150.

fabryczny sklau auJma.
B erneńska  m a te r ja  sukienna

' 0&ztka u l i  m etr. n« Koniplemy Kc-' 
sLjum męski zL  3 75

Materja modna
|w  wyboi nym »,«iunku, 3 1 0  m eira na 

k d . ptetny koBl-um męski 
zł 8

Letm „Kammgarn"
resztka na k,uapUtxiy to s ^ u m  mgsio 

do p-am a, 6*lo m etr. długi 
zł. 3

B erneńskie  m ater je  modne
res ttka  5 lb  metrów d u g a  na kom 1 

pl>tny m geti kos^um i ł- ó 53

l l a t e r j s  na paltoty wiosenne
i  j e s i e u n e  ,

w najlepszym gatunku na kompletny i 
paltot zł. 8 .

Przy s p o s o h n o ś c r  nabyć można
ierni nsk.e resz t.i sukienne X re«zik | 
ca kompletny k( stjum mgski g-yO mtr | 

zf. 4*50 1

Wzorki gratis i franku.
[Gwarantuje się za dobry iowar i dokładno spełnienie zamówienia.

C W  Eleganckie wzerk z 4C0 deseniami wysyła ą s ’g do pp. 
strów kraw ekioh niefrankowane.

maj-

O d D o w i e d f u J a y  - r e f c ^ t o r ;  W u c l u w  H w t i e w s j k l

Największy wyselkowy skład towarów
J. & I .  JfElSSLBR Berno (Morawie)

2639 u ica Feidynanda Nr. 7.
wyeeła gratis i franco wzory i cenniki.

S k ła d  f a b r y c z n y  t o w a r ó w  z  s u k n a .

L e tn ie  k a m g a r n o w e  m a te r j e
na ubrania najnowsze wzory, rcsztKa 
6* - meffa na komplet, nbiór rngski 8 złr.

J a ' d iu p o  z a p a s  s t a r c z y !
Berneńskie resztki sukna 

3*10 metr. na kom .letny ubiór męski 
8 złr. 75 ct.

Praw. ang. materje Cheviot
3 10 m tr. na 1 komplet, ubiór mgaki 

I złr. 8 50, II  złr. 7*50, III zlr. 6 .

M o d n e a r t y itu ły  d la  d am .
Male je modne w k ia tk i i p tak i 60 
ctm . r z e r , na szlafroki i ubiery dzie 

ci; ne 10 m ir. złr. 2*5. .
M a te r je  io u p o n  i d r e id r a t
we y.szystkicn kolon.ch mtclnych 

K złr. 3 50. i l .  zir. 2*c0.
! H S p o s o b n o ś ć  k u p n a !!!

I Prawdziwe kolor. 1, anons, m aterje Ze 
ftr 75 ctm. szer., wajian. kolory 10 mir, 

teraz tyjko zł, '{ 50^______
if lo d n e m a te r j e  b r o k a to w e  
J a c ą u a r d  60 ctm. tzerom e w t 
wszys'kich »ożhw ych kolorach i 0 mtr. 

3 zlr. 60 ct.
D u n s ,  n a j n o w s z a  m a te r ja

modna w kraiki, czysta wełna 10 
metr* dawniej lu  zł", t raz tylko 

6 z>r. 60 ct.
| Nerwy 90 cey.in. szerok-e w pigk. 
j aski i we wszelkich kolorach mod, 

10 m tr. tylko 4 zł, 50 ct.
K a s z m ir y  o  p o d w ó j, s z e r o k .  

c z a r n e  i aoiur. 10 .-acr. ; R  4.
( A t ła s  wełu. o puuwojuej szeros soi| 

czari-y i kol ąr 10 p' ,r. złr. c*50
K r e to n y  nieoie.-ku .rukowane 10 

metr. 2 złr. £0 ct.
L e tn ie  k a ta n k i  J e r s e y

elegancko le-ąos gładaie zlr. k to  
Lafcowane 3 złr.

‘I  j i  J  Itiia i ■ h  :m j 
I s z t u k a  — £ 9  ł o k c i

1 sztuka płetna du-mow, dobry gat. 
 *1, złr. 4*20, s|, złr. 6 50._____

X a .tuka  tie b y  m,-.g naje y 1 
najlep. gat. 29 łok ,i trwalsze jaa  

płotno *jje zł. 5 60, fl, zł. 7*50,
I s z t u k a  O k s f o r tu  i Z e f i r u

najnowsze wzory 11. zlr. -a 30.,
I. 6 złr. 50 ct.

U ieL zn u  d a m s k a .
6 koszul damskich 

|z  mconego płótna z obs: ewką złr. 3 25 
•/. haftem złr. 6.

3 sz łu K i g o r s e t ó w  n .c n y c h
z .makumiteg j  słj i nu z hsiiau.i 

I rłr. 4, Ii zir. ) 80.

Materje na palta wiosenne
najnowszej farby modne, najlepszego 

gat. 2 10 m tr. 1 k « B | -t-.iit pa lta .
6 z

Artykuły modne dla panów.
K o s z u le  m ę s k ie

z szyfonu, kreionu, cssfuitti, n a j
lepszy fabrykat i z!. 180, i l  zł. 1*20.

K - s z n le  r o b o t n ic z e  U k sfo r t
im iy domy gatunek 6 sztuki 

11 złr 1 40, 1 złr. 2.
K a le so n y

z mocnego płótna ‘ urchanu I złr. 2 50, 
11 z ł, .  1*30 za 8 sztuki.

K o s z u le  i s p o d n ie  n o r m a ln e  
r e fo r m . v lecie przyjemne do no

szenia. od potu, za sztukę złr. 2
ik  p a t  s k a r p e t e k  z  j e d w a b iu

Ni ish ud potu złr. 1*20.
I p le d  | u > r ż n y

3*50 mtr. długi, 1*10 in tli. Sze . 
prawd, ai giel złr. 4*50.

6  s z tu k  c z u p e k  s u k ie n n y c h
d'» mężczyzn - chłopców, mod. 

_fssoii, złr. ‘i<i.
D e s z c z o c h r o n

z kiOtn z l  1*50, z j«dO. zl. -j*50.
Ili s z iu k  c h u s t e c z e k  d o  n o s a

ala  mężczyzn zł. 1*20, lamowane 
z erzegiem kol, dla dam zł. 1.

Zasłony, kołdry i chudniki
k a  J ł.in y  z  j u t y

najnowsze aeseme, ^cm pi. 2 koioiy 
zł. 2*30, 4 kolor. zł. 3.60

• .e tn i: .  c ł d r a  n o u g e  w y sz y >  
w arta , kompl. oług i szsruKa,

X sztuka zir. 3.
C h o d n ik  J a q u a r d  M aniSla

10 merr. dł igi, trwały gatunes 
złr. 3 50

u a rn ^ iu r  r y p s o w y
i  nakr. tożek i 1 naki. tio łu , najmoc'. 

zestaw, kolor zł. 4*50.
M a te r je  n a  p o r t je r y  z  k o r o n

Ki najnow. auem e lOu ctm. szer.
1 metr 25 ct.

P a r a s o l  a t ł a s o w y  duuuj 
czarny lub kolor., z najnow. meterji 

modnych, najmodm sztu&a po 
złr. 2, 2 ‘50, 3.

Wysyłka za pobrameor. Mieodpowiedne odbiera się napowiór.

Bieliznę, Móra dobrze i wygidmeleży, kupićmcżna tylko u sam igo fabrykanta

Franciszek Derbohlaw.
w e  I i i e d n i n ,  I X  P r a ju e .g a s s s  N r . 2 2 ,

Jedynie dtó tigo, że sam v.y-atiam bieliznę, 
mogę dostarczać biel.zny, która uobrze i wyg dnie 
leży, dla mężczyzn, aam i dzieci pod gwarancją, 
że tylko z dourego msterjain, po .enacn jak  r. ij- 

t uń szy c h :
Koszule męskie białe . . złr. 1*50, 2 —, 3*—

, ,  kreto-.owe kolorowe , ,  2*25, 2*50, 2*75 
K.lesony męskie, białe . „  l*żO, 1 50, 1-80

bielizna normalna, pod gwarancją, że z najlepszej wełny i tylko w naj
lepszym gstaaku, 6yutemu prof. Gustawa Jaegera. 2557 6 - 1 0

Zamówienia z prowi icji wykonują się pod gwarancją sumiennie. 
H uitftńw ane cen n ik i w ysy ła ją  s ię  gratis i  franco.

ijiaj rańs^em i najlepszem źródłem ki-j a jest
754i ( ł* ; i , n  i Y l a  1 t o w a i ^ ó w

M -IP A  UCHO, BEIiNO
KranciaariŁt Nr. 21 i RathliaDsgasie N r1 17.

M aterje  na ubran ia  damskie
najnowsze i najbardziej t leganckie 

na wi: snę i lato 100 cm. szer.

I suknia 10 metrów 4 złr. 50 ct.

i i e i m e ń s k i e

na ubrania
doskonale,, jakości 

nowe deBeme
Kompletny garnitur męski 

3*10 mutr, . .  7 5

Rumburski Uxtoid
(prawdziwego koloru) 

w najcowszycn wzorach, 
i -ztuka 30 łokoi złr. 4*50.
1 » » » pnm a Qual. „  b 60.

B u m b u rw k ie

Płótna apreturowe
5/< szerokości, szozególnic na biel.znę 

męską
1 sztuka 80 łokoi złr. 6 30.

barazo dobrej jakości, szczególniej 
na bieliznę męską, c amaką .d ia  dzieoi, 
90 ctm. szerokości 1 sztuka 30 łokci. 
I. sorta złr. 4 80, II. sorta złr. 5*50, 

III. »orta złr. 6*50 i 7.60

iS t e n b e r s a i
Ii.-A.xN Jtź W AS

Il ł jkieć szerokości, ue  wSzystiLh ku- 
Sioraoh, gładk. i kiatliowany, ręcży big 

zu kolor prawdziwy.
1 Bz uaa 30 łokci — złr. 6.

1 sztuka 30 łoaci lej jskosci 6 złr,

Płótno domowe
n a j l e p s z e j  j a k o ś c i  

komplet 80 ło-.ci 
sztuka '/, złr. 4*£0

n k  » Ł‘50
Koszule damskie

z uobifcgo szyfonu aluo LiinegO 
piótna, z szer kiami koronkami, 

wie! i Ość zupełna.

O  » 2s t u k  z l i 1. 3 a7 5 .

Jutowe portiery I Jutowy garnitur
tureckie ćesenib — kompletna 

długość
I jakość .  , Ejr, 3-50

II »i • „ 2.UJ

sk łzdający  się z 2 n ak ry ć  u a  ło -k a  
i na stoł — "długość kompletna — 

naj^iękn.ejszy wyiÓD
złr. 3 £>0 z i ypiu  złr. 4*50,

H e s ^ t k a

Dywanu (choiiniKu)
X0 metr. długości mocny 

tyiko lszej jakość, — z! 3 50.

C h u s t k a  l e t n i a
podwójna 10j ,  długości złr. 1 2 0  

z Baji 101, długości złr. 3.

\o w o ść  w  miknacli do pranSa
uorauia męsk e (pod gwarsucią do p rau irl głutkie lub kratkow*ne. 

ico ni piętno ub*acie nęskio z kairgaru  6 *0 u elr. . . . złr. 3.
” „ :, z 5 łóciei ka 6*40 , . . . 4.

_  ” ■■ „  z rajlepszego płuc. 6*40 m ł tr. „  5.

" W z o r y *  i  c e n n i k i  n a  ż ą d a n i e  
©sy*1 o r r a t i s  i  f r a n c o .  ^

P rzesy łk a  townrów za  pobraniem

Zakład wodoleczniczy

3 1  s ą ,  ć l  o  g 1 i n .  d .
w Styrji 2 godzin od stacji kolejowej Grac.

Wspariałe położenie w górLch, pofiiód iczległyoh lasów jrdłrwy h. 
ZiTigoiny i umiarkowany klimat. Wyborna woda tó  picis. Gimnastyku leciji- 
cis i masaż. Mieszkam, wygodne w 23 lecznicach i wil'ajh. Ceny umiarkowane,

Sezon leczniczy od 1 kwietnia do połowy listopada.
Bliższe sjczególy o moted/ie leczenia, w ie lk ie  wskazówki co do ito- 

suuków miejscowych i ceny, podunn ng w prospekcie, który rozsynmy na 
żądacie (bszpłattie). 2656 1—1

Dr. G ostaw  R^ipritli Di*, tiu  »ta «r Novy
Kkaiz a i y - ó t e c t ._________ klei o cni1-, zakłada._______________

&
Wypróbowana i uznana przeszło 1000 pochwała
mi za najlepszą c. k. uprzyw. pracownię nowych 

zegarków i naprawy 2512 9— 10

, W i l k  K ó l l m e r a ,
d i W iew  I X . S e i  v lte*łgaisse Nr. 1.

Najtańsze źiódło nabycia lóżnego gatunku t gar ku w i 
łańcuczkói-7. — 3  I. nu g w *  a  a c j i  — 1 0 0 6  f j z k a r i  
<1 o  p r z e j r z e n i a  i dają zupełny dowód o doskona
łe ści moich zegarków. Żleaenia na prowinc'? zl po- 
wziątkiesn. C e .e y  s t a ł e ;  Odsprzedającym 10“ , I l l n -  

s s t r e w a n e  c e i» n 5Tci dermo i opłatnie.

poleca

w  n a j w i ę k s z y m  w y b o r z e  —  najtaniej

i 571

S O H A Y E R O W
* w e  L w o w i e  ulica K a ro la  L u d w ik a  1. 3.

u !  & j r n y c i a
w g ospodarstw ie do m o w e m .

Wynr grodzona ca wj stawach, niezwykle debra 
i tania

wytrzymująca 10 kilo ciężaru 
po J g w a ra n c ją  za j>k najwię iszą tr w a 
ło ść  i  dok łcd icoś*  (ws azu e ównocześaie 
uawuiej' nu 1 1 0 »» Wagi), po 160 6 bajC I ZD lC 

ta n ie j  t. j, tylko po 
t r z y  z ł r .  za sztukę.

Rizsyła tańżo do , sób prywatnych za go- 
tóv. kg .ub za zaliczeniem poczłowem

L. Feltli jmi. w  Bernie.
Y iiszie, gd j!v  wrga nie pod'bała się, zwracam 

P » e  iądze. 2651 2—10

7 ,  6 ,  4 ,  2 ,  1 p o k e j  Z przyualeźytościami, p o -  
koiK Kawalerski, sk lep wynajmuje IKarzad 
r e a l n o ś c i  E m i l a  B e r t e m i i i a n a  B La j e r a
ulica Ilrajcrowska 10. 25'o 34-?

Letr.is
Sukna kamgarowa

bard-o el ganckie i mocno na ubrania 
męsaie w 20 -óżuych dobrych w jira- 

niu kolorach, 6y cm, szerokości.
1 kompletne ubranie

6 '/«  Dhfct. ty lko z ło tych  3. 
Jsda i pi oba wystaroty, i by si j prse- 
kuuść u znaV.oiLi.tj jak ści tych u!u- 

bionyclj, sak* ń, mogących się prać.

B erneńskie sukna
rozsyła się po zadziwiająco „anich ce

nach » -iianowioie
tylko dobre gatunki 

3*10 netr. na ubranie

lepsze ubranie
n »

dobr3 „

u i i
ba.dzo dobre

8 50 
6*— 
6* -  
7*80 
8 60
9 -  
9 50

1C 50 
12 50 
14- -

,, „ na najlep ;ze uorauia
złr. 16, 18 no 20;

Najlcpeze oerneńskie
s u k i a  n a  p a l t o t a

2*0 metr. na paito letnia .  6 80
, ,  , ,  , r łobre , ,  ,  .  8'4b
„  „  „  ..ajlepsze paltj .  12 60

I _zt. łranonsklej .ligue-Gilet . 1*50
„  i i  . .  u  (Sport) .  2*50

Czarny Peurvien i Ilo ikin na ubrania 
salonowe 3 25 n.etz, od złr. x0 wyże 

Przy zamówieniu próbe£, niech będą 
wymienione ż;,dan gatunki, 

Tuohfsbrikslager

Carl Pechaczek,
Bruun, Krautmarkt 13.

Rozsyłka tylko za pop.-edniem za- 
p aoenj-’m lub za powziątkiem.

Wzory iaimf- i opiatme.
K irty z pró Lam? dla kiAw ów nie- 

frf"kow?niJ. 2502 8—8

N a  o b le w a n y  p e t ó e k
laboratorjum chemiczne 

A .  P o k o r n e g o
m ag is trja  farm acji 

Lwów, ulica Wcłowa liczba 15.
2667 1- 6 polcoa 

Śmigus kwiatowy z Jare* zkiom do ohle 
wmia 10 ct Wodę kolońską w oeLia 21, 
49, 75 ct. Perfumy nijpi^ednu jazc pc 
36, 50, 70 1, 1*20 i 1*50. Szpilki krawa

towe (hjwość) 1 zł

S en sacyjn e!
Bez noża, bez bolu, bez plastra, 
bez tyiiktury, bez wyżynania, bez 
wypalania, bez wygryzywania u su 
wa sig każdy tak zestarzały, jak 

2603 3 - 6  i twardy

NAGNIOTEK
twardy nasi-oieu za j>omu~ą pi.temo- 
waaugo, niewinnego narzędzia w jeonej 
miaucij koziemu mężczyźnie, amom 
i dzieciom. Jestto ś odek najbezpie
czniejszy i najlepszy od dotychczaso
wych i każdy czuje się jakgdyby odro
dzonym, kio śro ka tego używa Cena 
za sztukę 60 ct. za poprzuduiem przy
słaniem n&J.eżytości franco oo wizyit-

ki^h miijBC ironirchji.
J ,  K Ł E K  | : E B

Wien, 1., rostgosse 20.

otrzymuje codziennie świeży trsnsport i 
sp-zedsje po cena h lajumiarkowańszyc:

#  handelJprodukfótt^wTbjskich “
Stanisławy Pesel
2639 Halijca 15 W podwórzu.

N ejlepsze

Hektcnraiy
| |m a s a |i  atramenty
gpo m-,żeb-io[n a jn iż sz y c h  cenach 

1 k lg  m a sy  1 z łr . 5 0  ct.
Nowy atrament czarny znakomity

wynaleziony 18 lis opada 1888.
Składy :

2366
7—24

J. F. Fischer, Kraków, Ry- 
jiek i  —B,

F. Szukiewicz, Kraków, Ry
nek A—B.

K. B "im, Tarnów, Rynek, 
ł. Boh ,s, Jaiusław, księg.

Doskowski i Sp. Przemyśl. 
E. Hawranek, Lwów, ulica 

Teatralu l 10.
A. P. Szulc, Czemiowce.

Mączka kościana
preparowem t wasem siarkowym, naj- 
ckuteozniejszy nawóz pod wszelkie 

zasiewy wiodenne i
P roszek  do karm y

zawierający cboło 85c/0 czystego fo- 
sformu wapniowego bardzo skuteczny 
dodatek do karmy dla wszystkicL 
z "ierzat domowych i drobiu wszelkie
go rodzaju; wpływa na silny rozwój 
kości przyczłego bydła pociągowego, 
orzyspiesza o tuczeń'e, powiększa zna* 
cznie wydatność mleka u krów i pro

dukcję jaj u drobiu.
Takiet na próbę zawierający netto 

4 1/* Lilogr. proszku, wysyła odwrotną 
pocztą za nadesłaniem przekazom 
złr. 1*60 z opakowaniem i opłaceniem 
porta do każdej pocety w Austrji i 
Niemczech.

Opis i sposób uźyc’a tak Jlączki 
kościanej, jakoteż i Proszku do kar
my, na żądanie bezpłatnie i franso. 
Fabryka wytworów chemicznych i 
nawozowych Spółxi komandytowej

Juljana Wangy
m  Lwowie, ul Jagii llońska 12.

3580 24—100

1 1 N A
■ "  austrjackit:  i węgierskie

stołowe 1 liter 40 ct.

Z i e l e n i a S t  1
1 flaszka 50, 60, 70, 80 ct i 1 złr. 

jakoteż

i wszelkie inne wina
po naila iszyoh cenach poleca

Albert Szkowron
przedtem 2f 69 2 —6

F. W . K ró lik ow sk i
we Lwowi •, plac Marjacki 1. 7.

Handel korzenny
w dobrem miejscu zaraz

do  s p r z e d a n i a
w tymże znajduje się

T R A F I K A
która właścicielowi handlu może 
być oddaną do prowadzenia na 

rachunek.
Bliższą wiadomość udzieli Wny 

Zieliński, Halicka — Główiia 
trafika Nr. I.

2'65 2 - 3

Wyprawki
OLANiEHGMj
w największym wyborze j 

poleca najtaniej handel

E d w a r d a  S c h i l lm g a
we Lwowie

ulic# Haboka 1. 16 
2618

,, ■ H#.--
:.v*

U n i k i  i m !
jest oatkieu nowo wynaleziony zegar 
wahadłowy światowy w polerowanej 
skrzynce ramowej z b u ’ziki.im i z a- 
paratjm  syguałowem z dwoma bronzo- 
wy mi ciężarkami i z blatem patento
wym, który podczas ciemnej nocy bez 
żadnego -materjała świecącego jr.k ’-Bię- 
życ jasne świeci i kosztuje ten nie 
zbędi,' zegar tylko złr. 2 75. Każdy 
zamówiony zegar będz.e za pako win * 
w umyślnie do tego przyrządzoii 4j 
skrzynce pocmowej i za powziątkiem 
(Pcstnuchnahme) 'ph Zł nad ułani- m 
poprzednio nckżytości nn wszyetkie 

strony świata rozsyłany;

unren - Centra! -Depot S. ifreiss
2585 Wien I. Sailergasse 7.

Burneiinkie

SUKNA
Filip Tichu, Berno

K r a u t m a r h t  541
wysyła na eleganckie wiosinue ,ub 
letnie ubranie za powziątkiem lub 

za poprzedn im zapłi oeniem. 
Resztka sukni metr. 3*10, wystar
czają i na u oranie a ę s n e  dobrei 

jakości tylko . . . .  złi. B 5i< 
1 resztka m .tr 810 dourej j a 

kości ........................... ałr. 5‘—
1 rea*tha metr 8 10 lepszej jakośei 

tylko . . .  . złr. 7 60
1 resztka iretr. 2*10 na palto le

tnie, dobra wełna . złr. 3*90 
1 resztka metr 3*10 ozarne sukno 

sukno, czysta wełna, wyt,'u - 
czając- c . ca garnitur s J o 
nowy ..........................  złr. 9*—

P rób k i d arm o i  o p ła tn ie
264 < 7—15

P i f l w  i  fehsyM  B r»oi F i |d k q v M h  w  B N s j % f o w - M U  W . M t i i M k i i w ,  Z i » « d M : 8 o d « k


